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W  DNIU 5 i 6 LIPCA 1930 ROKU

Ochotn, Straż Poż, Katowice-Bogucice
O B C H O D Ź

UROCZYSTOSC JUBILEUSZOWĄ
• . I S T N I E N I A C H

    P O Ł Ą C Z O N Ą  ■■
Z Walnym Zjazdem delegatów Związku Straży Poż, Wojew, Śl,

PROGRAM  Z J A Z D U  I U R O C Z Y S T O Ś C I:  
W  dniu 5  l ipca 1 9 3 0  r.

-— Msza św. za poległych i zmarłych strażaków;
—  Przyjmowanie Gości na boisku Ochotn. Straży Poż.;
—  Koncert na boisku straży;
—  Pokaz obrony przeciwgazowej i przeciwlotniczej; 

Defilada czynnych w pokazie straży pożarnych; 
Mkademja przy udziale orkiestry policyjnej i wy­
stępów amatorskich.

Godzina 6-ta rano 
„ 17,00
„ 18,00 
„ 19,00„ 20,00 
„ 20,30

W  dniu 6  l ipca 1 9 3 0  r,
Godzina 5,30 ■ Pobudka;

7.00 —  Przyjmowanie Gości;
8.30 —  Wyruszenie pochodem po sztandar i do kościoła;
9.00 Uroczyste nabożeństwo i poświęcenie sztandaru.

Po nabożeństwie złożenie wieńca pod pomnikiem  pow­
stańców, ślubowanie na sztandar i dekoracja odzna­
czonych członków;

12.30 Obrady Walnego Zjazdu Delegatów Związku Straży 
Pożarnych Województwa Śląskiego;

15.00 —  Koncert w ogrodzie p. Kozy;
20.00 —  Zabawy taneczne.



Str .  106. „STRAŻAK SLĄSK1“ Nr. 12.

Różne źródła wody w przemyśle.
Do głównie jszych  za sa d  s k u t e c z n e g o  z w a l c z a ­

n ia  g ro ź n y c h  p o ż a r ó w  na leży,  p r ó c z  w iedzy  p o ż a r ­
niczej  i r o z p o r z ą d z a n i a  s i ln em i  p o m p a m i  m o t o r o -  
wemi ,  również  p o s i a d a n i e  znacznie j szych  ilości w o ­
dy  a to z róż nych  ź róde ł .  Nie p o w i n n i ś m y  się 
czuć  ab so lu tn ie  za spokoj en i ,  jeżel i  p o s i a d a m y  w o ­
doc iąg i  z s i lnem c iśn ien i em  j ako  ź ród ła  wody,  lecz 
s zu k ać  o p r ó c z  te g o  je szcze  i innych n ie za le żn ych  
od  p i e rw sz ego ,  aby  mieć  pewność ,  że w r az ie  wy ­
buchu  jak iegoś  gr o źn eg o  p o ż a ru ,  g dy by  j e d n o  ze 
ź ró de ł  nas  zawiodło ,  nie b ę d z i e m y  zm u s z e n i  staę 
b e z r a d n i e  nie w iedząc  co począć .  J a k  z prak tyk i  
j es t  n a m  w i a d o m o ,  że i wo dociąg i ,  k t ó r e  s t a n o w ią  
n a j l ep sze  ź ródł o  w od y  dla  celów po ża rn ic zyc h ,  p o d ­
czas  po ża ró w  już n i e r a z  zaw iodły  i odm ó w i ły  p o ­
s ł us zeńs tw a.  S tało  się to p rz e w a ż n ie  z p o w o d u  
pę kn ięc ia  rur  wod oci ągo w ych,  zaś  r z a d z ie j  p r z e z  
u sz kod zenie  s a m y c h  maszyn .

P r z e w a ż n ie  w pr zem y ś le ,  gdz ie  j e d e n  p o ż a r  
w k r ó tk im  czas ie  pochło nąć  m o ż e  całe  w a r s z t a t y  
p ra cy  i w y r z ą d z ić  mi l j onowe  szko dy ,  a p r ó c z  szkód  
m a te r j a ln ych  p o z b a w i  ch le ba  ca łe  setki  ro bo tn ik ów ,  
s t r a ż o m  p o ż a r n y m  z a d a n i e  p o s i a d a n i a  r eze rw ow yc h 
ź ród e ł  w od y  p o w in no  leżeć  na jwięce j  na se rcu .

C e le m  teg o  a r tykułu  jest  podz ie l ić  się z d r u ­
h a m i  z a g a d n i e n i e m  z tej dz iedz iny  n a s z e g o  p o ż a r ­
nictwa  i w kró tk ich  s łowach  w s k a z a ć  na  ź r ó d ł a  
s to ją ce  n a m  d o  użytku,  a czek a ją c e  na  ich w y k o ­
rzys tan ie .  Do ź ró d e ł  t akich za l ic zam y  n a  p i e r w s z y m  
mie jscu  b a s e n y  w kot łowniach .  Nie om al  wszystkie  
fabryki  i większe  zak ł ady  p r z e m y s ł o w e  jak: b r o w a ­
ry, młyny  p a r o w e  i t. p., niel icząc już p r z e m y s ł u  
c iężk iego,  p o s i a d a j ą  w ła sn e  ko t łownie ,  k tór ych  
p o m p y  d o s t a r c z a ją c e  w o d ę  d o  kot łów p a row yc h ,  
p o s i a d a j ą  b a s e n y  z w iększym z a p a s e m  wody,  k tóre  
w ła twy s p o s ó b  d a ją  się w ykorzys t ać  d o  celów p o ­
żarn iczych.  Ź r ó d ło  to  um oż l iw ia  n a m  c z e r p a n i e  
wody na d w a  s p o s o b y  a mianowic ie :

1) Użycie s a m e j  p o m p y  ja k o  p o m p y  s t a c j o n o ­
wa ne j  do c i śn ien ia  w o d y  na mie jsce  po ża ru ,  jest  
to  s p o s ó b  przy  k t ó r y m  z b ę d n e  jes t  użycie  s ikawki  
własne j ,  zaś  d rug i  to c z e r p a n i e  w o d y  w p r o s t  z b a ­
s e n u  za p o m o c ą  sikawki  s t rażackie j .  Przy p i e r w ­
s z y m  s p o s o b i e  wys ta rczy  p r z y m o n t o w a n i e  d o  n a s a ­
d y  t łoczne j  dane j  d o m p y  j e d n e g o  w e n 'y l a  z j e d n y m  
lub d w o m a  łąc znikami  n o r m a l n e m i  u ż y w a n e m i  w 
s t r zżach ,  na lep ie j  ś r ednicy  75 m m .  S p o s ó b  ten,  dla 
os iągnięc ia  ź ródł a  w o d y  jes t  j e d n y m  z n a j k o r z y s t ­
niejszych.  W ys ta rczy  p o d c z a s  p o ż a r u  p rz y łą c z en ie  
w ęży  s t r ażackich  do  w e nt y la  p r z y m o c o w a n e g o  do  
n a s a d y  t łoczne j  i p u s z c z e n ie  p o m p y  w ruch,  by 
o s i ą g n ą ć  8 — 10 a tm .  ciśnienia.

Do d r u g i e g o  sp o so b u ,  to  z n aczy  do  c z e r p a n i a  
w o d y  w p r o s t  z b a s e n u  s i kaw ką  s t r a ż a c k ą ,  w y s t a r ­
czy  wybicie o t w o r u  w m u r z e  wielkości  400 m m .  
w k w a d r a c ie ,  p r z e z  k tó ry  w k ł a d a m y  w ęża  s s a w n e g o  
o d  sikawki s tażackie j  do  bas en u ,  c e le m  s san ia  w o ­
dy  jak z rzek  lub innych większych zb io rowisk .  
O tw ó r  na le ży  z a o p a t r z y ć  na j lep ie j  w drzwicz ki  d o  
zamknięc ia ,  by p r z e z  z a w i e r a n i e  o t w o r u  zap o b ie c  
z a m a r z n i ę c i u  w o d y  w p o m p a c h  p o d c z a s  pory  z i­
m o w e j .

J a k o  da lsz e  ź r ó d ła  wody,  s łużyć  n a m  m o g ą  
b a s e n y  chłodnic.  Tak jak  n ie o m a l  k a ż d a  f a b r y k a  
p o s i a d a  ko t łownię ,  t a k  s a m o  też  p o s i a d a  i chłodnie.  
Pod  c h ło dn ic am i  z n a jd u ją  się b a s e n y  różne j  w ie lk o ś ­

ci z a w i e r a j ą c e  od  ,250—1500 m. s ze śc ie nny ch  wody.  
W o d a  ta  wys ta rczy  n a m  d o  pra cy  n a w e t  k i l k o m a  
s ik a w k a m i  m o t o r o w e m i  na  cały sz e re g  godzin ,  a 
więc d o  zw a lc zan ia  n a w e t  do sy ć  g r o ź n e g o  po ża ru .  
Ł a t w e  k o r z y s t a n i e  w o d y  z t e g o  ź r ó d ła  z a l e ż n e  b ę ­
dz ie  od  s t a n u  d r ó g  d o j a z d o w y c h ,  p o n i e w a ż  chłod- 
dn ic e  te  b u d u je  się p r z e w a ż n i e  na  u b o c z u  z a k ł a ­
d ó w  i d la  ciężk ich p o j a z d ó w  w t r u d n o  d o s t ę p n y c h  
mie jscach.  Z a d a n i e m  n a s z e m  więc b ę d z i e  c z u w a ć  
n a d  d o b r y m  s t a n e m  d o j a z d u  d o  tychże.

Inne ź ródła  w ody ,  j e d n a k o w o ż  tylko w k o p a l ­
niach,  z n a j d z i e m y  p r z e z  wyk o rzy s t an ie  w o d y  wy- 
p o m p y w a n e j  z w e w n ą t r z  kopa ln i .  Rury  k t ó r e  w y ­
c h o d z ą  z sz ybów ,  m o ż n a  tak  s a m o  ja k  p o m p y  w 
kot łownia ch ,  a to  na  k a ż d e m  pi ę t r ze  n a d s z y b u ,  
z a o p a t r z y ć  w wenty le  z łącznika mi ,  d o  k t ó ry ch  
m o ż n a  w k a ż d e j  chwili  p r z y łą c z y ć  w ęże  i w y k o r z y ­
s t a ć  w o d ę  tą  dla ce ló w p o ż a rn ic zyc h ,  Aby da ć  
m o ż n o ś ć  i r o b o t n i k o m  na  takich mi e js cach  p r a c u j ą ­
cym t ł u m ie n ia  p o ż a r u  je szc ze  p r z e d  p r z y b y c i e m  
s t r a ż y  po ża rn e j ,  na l eży  um ie śc ić  na  p o s z c z e g ó ln y c h  
p ię t r a c h  skrzynki  z w ę ż a m i  i p r ą d o w n i c a m i ,  to  z n a ­
czy z a o p a t r z y ć  je w u r z ą d z e n i a  loka lne .

J a k o  n a s t ę p n e  ź r ó d ł a  w o d y  s ł u l ą  n a m  w p o ­
bliżu z n a j d u j ą c e  się rzeczki ,  po to ki  i s t a w y .  C hc ąc  
za ś  aby  w k a ż d e j  chwili  z t a k o w y c h  s z y b k o  m o ż n a  
było korzys tać ,  na leży  je u p r z e d n i o  do  te g o  p r z y ­
go t o w a ć  a mianowic i e :  n a j d o s t ę p n i e j s z e  m ie js c a
do  c z e r p a n i a  w o d y  b ą d ź  t o  w r z e c e  lub s t a w ie  
na leży  p og łę b i ć  i t a m ż e  w b u d o w a ć  s k rzynk i  w celu 
ch ro n ie n ia  si t  p r z e d  z a n i e c z y s z c z e n i e m .  D ru gi m  
s p o s o b e m  jes t  u m i e s z c z a n i e  rur  że laznych,  s łu ż ą ­
cych j ako  p r z e w ó d  w z a m i a n  w ę ż y  ssących .  Rury 
te  po win ny  być  z b u d o w a n e  w te n  sp o só b ,  • żeby  
j e d n y m  k o ń c e m  z a o p a t r z o n y  w si to były z a n u r z o ­
ne  s ta le  w w o d z ie ,  zaś d r u g i m  z a o p a t r z o n y m  w 
pół łącznik  w ę ż a  s s a w n e g o ,  w y s t a w a ł y  n a d  b rz e g .  
W z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  p o z b a w i o n y c h  wyżej  
w y m ie ni on ych  ź r ó d e ł  wody,  na l e ż y  sp ec ja ln ie  b u ­
d o w a ć  b a s e n y  lub s z t u c z n e  s t a w /  z d o p ł y w e m  w o ­
dy  w o d o c ią g o w e j .  Z a w a r t o ś ć  t a k i e g o  b a s e n u  lub 
s t a w u  winna  w ynos ić  c o n a j m n i e j  30 m.  sześć.

Znów w zakładach ,  j ak i emi  są  f abr yk i  k w a s u  
s i a r czane go ,  j es t  b a r d z o  u t r u d n i o n e  i n i e b e z p i e c z n e  
zb l i żan ie  się z p o j a z d a m i  i n a r z ę d z i a m i  s t raźack ie-  
mi  do  p o ż a r u .  Prze to,  a by  unikn ąć  jak ie gok ol wie k  
n i e b e ź p ie cz e ń s tw a ,  za le ca  się p r z e p r o w a d z a n i e  p o d ­
z iemn yc h  ru ro c ią g ó w ,  w z a m i a n  w ę ż y  t łocznych,  
od  mie jcca  zupe łn i e  o d d a l o n e g o ,  to jes t  g d z ie  si­
k a w k ą  b e z  n a r a ż e n i a  jej i w ęży  m o ź n a b y  c z e r p a ć  
w o dę ,  aż d o  pobl iskich  mie j sc  o b o k  b u d y n k ó w ,  s k ą d  
p rzy  p o m o c y  d o c z e p io n y c h  k ró tk ic h  w ę ż y  i tej  s a ­
mej  ilości wody,  m o ż n a  pożar  sk u te c z n ie  ugasić .

Także  z a z n a cz y ć  t r zeba ,  że w o d y  o d p ł y w a j ą c e  
z f ab r y k  ch em ic znych  i t. p. b a r d z o  n i szczą  w ęż e .  
Więc  p r a g n ą c y  z niej k o rzys ta ć  w przysz łośc i ,  w i n ­
ni je p o d d a ć  b a d a n i o m  l a b o r a t o r y j n y m .  Po o k a z a ­
niu się, że w o d a  jes t  s zkodl iw ą  na  węże ,  nie n a l e ­
ży jej używać.  Z a ś  pr zy  p o ż a r a c h  g roź ny ch ,  k t ó ­
r e  wyrządz ić  m o g ły b y  o lb r z y m ie  szkody,  użyc ie  i tej 
w o d y  b ę d z i e  c e lo w e m ,  p o n i e w a ż  w ę ż e  zn i szczo n e  
s ta n o w ić  b ę d ą  z n ik o m ą  s t ra tę ,  w o b e c  u r a t o w a n y c h  
b u d y n k ó w  fa br yc znych .

L. SLąZftK.
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P O Ż A R Y  K O M I N O W E .
Chociaż  s ta ty s t y k a  p o ż a r ó w  na t e r e n i e  g ó r n e ­

go ś l ąska  za ub ie g łe  la ta  nie wy ka zu je  z n a c z n ie j ­
szej ilości p o ż a r ó w  k o m in o w y c h ,  to j e d n a k ż e  te g o  
ro d z a j u  p o ż a r y  dość  cz ę s to  się zd arza ją ,  a n a w e t  
w sk u tk a c h  n i e r a z  s t a ją  się g r o ź n e m i  i t r u d n e m i  
d o  o p a n o w a n i a .  Dla t e g o  też  p o w i n n i ś m y  się t r o ­
chę  więcej  z a i n t e r e s o w a ć  n iemi ,  a s zcze g ó ln ie  s p o ­
s o b e m  ga sz e n ia  ich w z a r o d k u .

W ty m celu p o s t a n o w i ł e m  z S z a n o w n y m i  D r u ­
hami ,  choc i aż  w skrócen iu ,  po dz ie l ić  się w i a d o m o ś ­
c iami  o p r z y c z y n ie  p o w s t a w a n i a  p o ż a r ó w  k o m i n o ­
wych,  jak i ich zwalczan iu .

A więc p o w o d e m  p o w s t a w a n i a  wszys tk ich  p o ­
ż a r ó w  k o m i n o w y c h  są sadze ,  k tó re  w y t w a r z a j ą  się 
wsku te k  n i e z u p e ł n e g o  sp a le n ia  się ciała o p a ło w e g o .  
W ty m  czas ie ,  k i e d y  w piecu s pa la  się j ak iekol ­
wiek  pa l iwo,  w te d y  w y t w a r z a j ą c e  się s a d z e  n i e z n a c z ­
nie o s i a d a j ą  w piecu,  r u r z e  od p ieca  i na  w e w n ę t r z ­
nych śc ia nach  kan a łu  ko m in a .  Zaś p r z y  o d p o w i e d ­
niej t e m p e r a t u r z e  z a p a l a j ą  się o ne  i wyw ołu ją  tak 
z w a n y  p o ż a r  k o m in o w y .  S a d z e  k o m i n o w e  nie są 
je d n a k o w e  jakby  się z daw a ło .  Rod za j  ich je s t  u z a ­
leżn ion y  od pal iwa,  j a k im  pali  s ię w p iecach .  To  
też s a d z e  dz ie l i m y  na  p ięć r odz a j i  a mia no wic ie  : 
b łyszczące ,  t łuste ,  t w a r d e ,  l ekkie  c za rn e  i lekki  pył.

N a jn ie bezpi ec zn ie j s zem u  są  s a d z e  błyszczące,
k tó re  w pos tac i  t w a r d o - c z a r n e j  war s tw y,  p o w s ta ją  
od  p a l e n i a  p r z e w a ż n i e  m o k r e m  d r z e w e m .  Na jw ięk­
sz ą  p r z y c z y n ą  t w o rz e n ia  s ię sa dzy ,  są źle pa lą c e  
się p ie ce  i wa dl i w ie  z b u d o w a n e  kominy .  S a m o
t w o r z e n i e  się w a r s t w y  z o s ia da ją cyc h  sadzy ,  jest  
t ak  n ie z n a c zn e ,  że t r u d n e m  j e s t  d o  zauw a ż en ia  
chyba ,  że p r z y p a d k o w o  jakiś  k aw a łe k  takiej  w a r s t ­
wy o d e r w i e  się i s p a d n i e  d o  ko m in a .  Usunięcie
z k o m i n a  s a d z y  b łyszczących ,  p r z e d s t a w i a  p e w n ą  
t r udn oś ć ,  p o n i e w a ż  n a r z ę d z i a  kom in ia r sk i e ,  j akich 
używa się d o  c zy sz czen ia  kom in ó w ,  ze ś l izgują  się 
p o  g ładkie j  po wie rz chn i  i p o z o s t a w i a j ą  n a d a l  całe 
m a s y  tej b łyszczące j  p o le w y  sadzy .  Więc  j ako  j e ­
dyny  i sk u te czn y  ś r o d e k  d o  z u p e ł n e g o  usunięc ia  
ich, to jes t  tak z w a n e  w y p a la n ie  k o m in a ,  k tó r e  je ­
d n a k ż e  m o ż e  n a s t ą p ić  je d y n ie  p o d  n a d z o r e m  siły 
fachowej ,  to jes t  k o m i n i a r z a .  Takie  w y p a la n ie  k o ­
m in a  t r w a  kilka godzin.  S a d z e  b ły szc zące  są  ła two 
z a p a l n e m i  i p a l ą  się j a sn y m  p ło m i e n i e m .  Zaś p r z y  
wysokiej  t e m p e r a t u r z e  w y d z ie la ją  się o g r o m n e  k łę ­
by d y m u  i z w a r s t w y  sa d z y  f o r m u ją  się p ę che rz e ,  
k t ó r e  na jczęśc ie j  p o w o d u j ą  za tk ani e  s ię  k o m in a ,  
a p r z e z  to  p o d  n a p o r e m  n a g r o m a d z o n y c h  t a m  g a ­
zów, m o ż e  na s tą p ić  r o z s a d z e n i e  ta k o w e g o .

S a d z e  t łus te  p o w s t a j ą  tak  s a m o  jak b łys zczące  
z m o k r e g o  d r z e w a ,  lecz są  mnie j  n i ebezp iecznemu ,  
p o n i e w a ż  p o s i a d a j ą  wyso ką  t e m p e r a t u r ę  z a pa lną ,  
p r z e z  co też  t r ud ni e j  z a p a l a j ą  się. Za to  sa d z e  
t łus te  z chwi lą  k ie dy  zwi lgo tn ie ją ,  za ty ka ją  rury 
i w sze lk i e  o t w o r y  do  k o m i n a .

S a d z e  t w a r d e  są  to nic innego ,  j ak  tylko s a ­
dze t łus te  w w y s u s z o n y m  s tan ie ,  k t ó r e  p o d o b n e  s ą  
do  błyszczących ,  tylko t w a r d s z e  i t r u d n ie j  z ap a ln e  
od  tych osta tn ich .  Znów z chwi lą  k i e d y  się zap a lą  
to  p a l ą  się o wie le silniej,  p o n i e w a ż  z a w i e r a j ą  w 
sobi e  wie lką  ilość w ę g lo w o d o r ó w .

S a d z e  lekkie — c z a r n e  p o w s t a j ą  z węg la  k a ­
m i e n n e g o  i r ó ż n i ą  się od  p o p r z e d n i c h  tern,  że ty l ­
ko s ię  t lą a nie p a lą  się p ło m i e n i e m .  To też  m n i e ­
m a n i e  n ie  j e d n e g o  jest  myln e ,  że ich t len ie  jes t  
mnie j  n i e b e z p i e c z n e  d l a  s p o w o d o w a n i a  j a k ie g o k o l ­
wiek po ża ru .  Przeciwnie ,  t a k ie  s a d z e  m o g ą  się 
p r z e d o s t a ć  p r z e z  szcze l iny  w k o m i n i e  na  be lki  
t a m ż e  p r z y le g le  i p r z y  d o s t ę p i e  p o w i e t r z a  s p o w o d o ­
w a ć  p o ż a r  jak i e jko l wiek  części  budyn ku .

S a d z e  lekkie  (pył) p o w s t a j ą  p r z e w a ż n i e  z s u ­
c h e g o  lekkiego d r z e w a ,  w y s u s z o n e g o  to r fu  i węg la  
b r u n a t n e g o .  Zaś własnośc i  p o s i a d a j ą  ta k i e  s a m e  
ja k  s a d z e  lekkie-czarne .

Z t e g o  też  wynika,  że j e d n ą  z na jwiększych 
p r z y c z y n  p o w s t a n i a  p o ż a r ó w  kom in ow ych,  j e s t  leko- 
m y ś l n e  i za o s t r e  p a l e n i e  w piecach.

O s t r e m  p a l e n i e m  n a z y w a m y  m o c n e  n a ł a d o w a ­
nie p ieca  ła t w o p a l n y m  p a l i w e m .  W te d y  p ło m ie ń  
w p ro s t  p r z e d o s t a j e  się d o  w e w n ą t r z  k om in a ,  od  
k t ó r e g o  z ap a l a ją  się s a d z e  i w t e n c z a s  p o w s t a j e  p o ­
żar  k o m in ow y.  Do winy t a k ie g o  p o ż a r u  n a j c z ę ś ­
ciej n ik t  p r z y z n a ć  się m iechce  i p r z e w a ż n i e  winę  
s k ł a d a ją  na  k o m i n i a r z a ,  k tó ry  w e d łu g  ich zda n ia  
k o m i n  n ie  p r z e p i s o w o  wyczyścił .  Z d a r z a ł y  się j e ­
d n a k  w yp adk i ,  że n a w e t  na  d r u g i  d z ie ń  po  d o b r e m  
i p r z e p i s o w e m  wyczyszczeniu  k o m i n a  wybuchł  p o ­
żar .  Wina  tylko w te n c z a s  s p a d n i e  na  kom in ia rza ,  
o ile t e nże  z a u w a ż y  w k om in ie  s a d z e  b łyszczące 
a nie z a w i a d o m i  o tern właściciela d o m u ,  lub nie 
n a l e g a  do  w y p a le n ia  tychże.

D rug ą  p r z y c z y n ą  p o w s t a n i a  p o ż a r ó w  k o m i n o ­
wych jest  n ie pa le n ie  się w p iecu z p o w o d ó w  a t m o s ­
f e rycznych  (p ro m ie n i  s łonecznych  lub c i śn ien ia  w i a ­
tru) .  W t e d y  p r z e w a ż n i e  z p o w o d u  n ie z n a jo m o śc i  
lub n i e d o ł ę s t w a  r o z p a l a j ą  og ie ń  w k o m in ie  w ce lu  
z a g r z a n i a  go, co p o w o d u j e  z a p a l e n i e  się s a d z y  
b łys zczące j  i tern s a m e m  p o w s ta j e  po ża r  ko m in ow y.  
Dla r o z g r z a n i a  k o m i n a  w zupe łnoś c i  w y s t a r czy  w 
n im lub jego  k ana ła ch  zapa l ić  ka w a łe k  p a p i e r u ,  a 
w te d y  p r z e z  p o w i e w  c i ep ł ego  p o w i e t r z a  w y p ę d z a  
się z k o m i n a  ta k  z w a n e  p o w i e t r z e  d u s z n e  i n a s t ę ­
pu je  n o r m a l n e  p a le n i e  się w piecu .

Wyżej  w y m i e n i o n e  r o z p a l a n i e  piecy s p o w o d o ­
wało już wie le p o ż a r ó w ,  k tó re  ta k  s a m o  jak i inne,  
wywołu j ą  wie lką  p a n ik ę  i z d e n e r w o w a n i e  wśró d  
mie js co w e j  ludnośc i .  J a k  z p o w y ż s z e g o  wid z im y ,  
n a j c z ę s t s z y m  p o w o d e m  p o ż a r ó w  k o m in o w y c h  jest  
nie co innego,  j ak  tylko n ie u m i e j ę t n e  p a le n ie  w 
piecach.  Do t e g o  t a k ż e  m u s i m y  zal iczyć p o d p a l a ­
nie w p iecach  b e n z y n ą ,  naftą,  ol iwą  i tp.  A więc 
a b y  un ik n ą ć  p o d o b n y c h  p o ż a r ó w ,  p o w in n o  pal ić  
się w piecu tak, a ż e b y  p ło m ie ń  nie p r z e d o s t a w a ł  
się do  k o m in a ,  w t e d y  n igdy  nie wzniec imy p o ż a r u  
k o m i n o w e g o .  J eże l i  zaś  k o m i n  w k tó ry m  zapa l i ły  
się s a d z e ,  iest  jeszcze silny, wsze lk ie  o t w o r y  s łu ­
żące  do  czyszczenia  t a k o w e g o  są  d o b r z e  p o z a w ie -  
r a n e  i ł a t w o p a l n e  p r z e d m i o t y  od  n ieg o  usunię te ,  
to w tedy  przy  tych w a r u n k a c h  m o ż n a  być p e w n y m ,  
że k o m in  p o ż a r  w y t r z y m a  i o b a w a  o n i e b e z p i e ­
czeńs tw o je s t  z b y te czn a .  W k a ż d y m  b ą d ź  r az ie  
o z a p a le n iu  się s a d z y  w ko m in ie  na le ży  p o w i a d o ­
mić  k o m i n i a r z a  i z a w e z w a ć  s t r a ż  p o ż a r n ą ,  k t ór a  
p o s t a r a  s ię  z a b e z p i e c z y ć  budy nk i  p r z e d  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w e m .

P rz y s tę p u ją c  d o  o m ó w i e n i a  s p o s o b u  z w a l ­
czania  p o ż a r ó w  k o m in o w y c h  m u s z ę  zaznaczyć ,  że 
j e d n ą  z p i e rw sz y c h  z a s a d  to jes t  d ać  się wypal ić  
s a d z o m  w k o m in ie .  Zaś p r z e d  buch a j ący m i  i s k ra ­
mi z ko m in a ,  na le ży  s t r z e c  b a c z n ie  b u d y n e k  s a m  
ja k  i inne  w pobl iżu  i w k i e ru n k u  ' w i a t r u  s tojące,  
ab y  n i e d o p u ś c ić  do  ich z a p a l e n i a  się. Czyni  się to  
w n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  : o b s a d z a  się dachy  w s z y s t ­
kich z a g r o ż o n y c h  b u d y n k ó w  ludźmi ,  z a o p a t r z o n y m i  
w w i a d r a  z w o d ą ,  w t ł u m n ic e  lub z b r a k u  t a k o ­
wych w m o k r e  szm a ty ,  k tórych  z a d a n i e m  jest  g a ­
sić s p a d a j ą c e  iskry. Znó w  w czas ie  jakiej ś b u r z y  
lub s i ln ego  w ia t r u ,  m o ż e  zajść p o t r z e b a  (p o le w ani a  
d a c h ó w  z a g r o ż o n y c h  bu dy n k ó w ,  w o d ą  z linij w ę ­
żowych.  J e d n o c z e ś n i e  w b u d y n k u  s a m e m  us ta wia  
się na  k a ż d y m  p i ę r z e  po  j e d n y m  s t r a ż a k u  z a o p a ­
t r zony ch  w w ia d ra  z w o d ą  lub gliną.  Tych zaś  za-



Str .  108. „STRAŻAK SL.ąSK l“ Mr. 12.

d a n i e m  jest  b a d a n i e  p a l ą c e g o  się k o m i n a  na  je go  
w y t r w a ło ść  i z w ra c a n ie  uwagi na szcze l iny  i p ę k n i ę ­
cia w tymże ,  a b y  pa lących  s ię  s a d z y  nie do puśc ić  
s t rych,  k tó re  m o g ły b y  s p o w o d o w a ć  z a p a l e n i e  się 
dachu. ’ S t r a ż a k  z a u w a ż y w s zy  w k o m in ie  j a k ą k o l ­
wiek szcze l inę  lub pękni ęc ie ,  win ien  je  n a t y c h m i a s t  
za lep ić  gl iną.  Tak s a m o  nie na l e ż y  z a p o m i n a ć  
o o tw o r a c h  k o m i n o w y c h  w p iwnicach,  od  k tó ry  n a ­
leży jakna jszybc ie j  o d s u n ą ć  ła tw o p a ln e  p rz e d m io ty ,  
a s p a d a j ą c e  z k o m i n a  p a l ą c e  s ię  s a d z e  chw yta ć  do 
w i a d r a  z w o d ą .  Cz as  z u p e ł n e g o  wypa len ia  się s a ­
dzy  w k om in ie  m o ż e  t r w a ć  jak już n a d m i e n i ł e m ,  
kilka g o d z in  i n ik om u  nie g roz i  j ak iekolwie k  n ie ­
be z p ie c ze ń s tw o ,  jeżeli d z ie je  się to p o d  n a d z o r e m  
fachowy m.

Dla w i ę k s z e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  na le ży  jeszcze  
z ak ł ada ć  s i a tkę  na  w ie rzch  ko m in a .  G o rz e j  p r z e d ­
s ta w ię  się s p r a w a  gdy  pan u je  silny wia tr .  W te d y  
nie m o ż e m y  p o p r z e s t a ć  na w y p a le n iu  się sadzy,  a 
m u s i m y  pr zys t ąp ić  do  n a j s z y b s z e g o  zwa lczan ia  go, 
aby  nie do pu śc ić  do  zap a le n i a  się s a m y c h  b u d y n ­
ków. Ażeby  szybko  zwalczyć  p o ż a r  kom in ow y ,  n a ­
leży p o s tą p i ć  na s t ępuj ąco :

Wszys tk ie  kana ły  jak i r u r y  p r o w a d z ą c e  do  
pa lą c e g o  się k o m i n a  na leży szczeln ie  p oz a le p i ać  
p r z e z  co pożarow i  odc in a  się dop ływ p o w i e t r z a  
a t m o s f e r y c z n e g o .  J a k  n a m  w i a d o m o ,  że be z  t lenu 
nic istnieć nie m o ż e ,  t a k  też i og i eń  b e z  d o p ły w u  
t lenu  gaśn ie  na ty ch mias t .  Ten s p o s ó b  g asz en ia  p o ­
ż a r ó w  k o m i n o w y c h  choc iaż  jes t  doś ć  t r u d n y ,  to je ­
d n a k ż e  b e z p i e c z n y  i na j skutec zn ie j szy .  Po dc zas  p a ­
lenia się sa d z y  b łyszczących  w y t w a r z a ją  się z nich 
pęcherze ,  k tó r e  r ó w n o c z e ś n ie  p o w ię k s z a j ą  się na 
ksz ta ł t  gąbki  i ł ącząc  się ze s o b ą  za ty ka ją  ko mi n .  
Takie za tk an ie  się k o m in a  odc in a  do  n i e g o  dopływ 
p o w i e t r z a  a t m o s f e r y c z n e g o  co s p o w o d o w a ć  m o ż e  
r o z s a d z e n i e  te goż .  Aby unikn ąć  tak  n i e b e z p i e c z ­
ne g o  i s z k o d l i w e g o  w y p a d k u ,  na l eży  p o d c z a s  wy­
p a l e n i a  od  czasu  do  czasu  w rz u c a ć  do  w e w n ą t r z  
k o m i n a  kawałk i  ż e la z n e g o  łańc uc ha  d łu gośc i  od  1 
do  l ' / ‘> m e t r a  lub n e w e t  m a ł e  k am ien ie .  Rz ucane  
p r z e d m i o t y  sz a rp i ą  p ę c h e r z e  a tern s a m e m  u m o ż l i ­
wiają p r z e w i e w  powie t rza ,  jak ró w n ie ż  za r az  po  
wypalen iu  się te go ż  u ła tw ia ją  k o m in ia r z o w i  o c z y s z ­
cz e n ie  go, p o n ie w a ż  sa dze  w g or ącym  s t an ie  ła t ­
wiej d a j ą  się usunąć.

D ru g im  ś r o d k i e m  do  zwalczania  po ża ru  jest  
pa le n i e  siarki na  dn ie  ko min a .  S zyb ki e  pa le n i e  się 
siarki  w y t w a r z a  żar  i o g r o m n e  ilości t l enku  węgla

oraz  zużywa t len  i j e d n o c z e ś n ie  n i e d o p u s z c z a  
św ie żego .

Tu zn ó w  b r a k i e m  t le nu  t ł u m i m y  p o ż a r ,  ś r o ­
d e k  ten  choc iaż  jest  pewny,  to j e d n a k ż e  w p r a k t y ­
ce nie łatwy, a to z tych po w o d ó w ,  że nie  z a w s z e  
z s o b ą  b ę d z i e m y  mie l i  d o s t a t e c z n ą  ilość siarki .

Na  m n i e m a n i a  s t raży  po ża rn ych ,  że g a s z e n ie  
p o ż a r ó w  k o m in o w y c h  w o d ą ,  poc iąga  za s o b ą  r o z ­
s a d z a n i e  ko m in ó w ,  m u s z ę  ' o d p o w i e d z i e ć ,  że rzecz 
ta  nie jest  j e s z c z e  d o k ł a d n i e  z b a d a n a  i p o t r z e b u j e  
pew ny ch  d o ś w i a d c z e ń .  S t r aż  p o ż a r n a  m i a s t a  W i e ­
dn ia  n a p r z y k ł a d  gas i ła  d o  roku  1920 każdy  p o ż a r  
k o m i n o w y  tylko w o dą .  Czyniono  to w ten  sp os ób ,  
że lano  z wy ższ ych  p i ę te r  d o m ó w  do  s ą s i edn ic h  
ka n a łó w  ko m in ow yc h  w o d ę  lecz n i g d y  do  z a ję te g o  
p o ż a r e m  ka n a łu  k om in a .  1 p r z e z  te  d ług ie  ła ta  
nie s t w i e r d z o n o  ani j e d n e g o  w y p a d k u  pękn ięc ia  lub 
r o z s a d z e n i a  ko m in a .  R ozcho dz i ło  się tu p r z e w a ż ­
nie o k o m in y  tak  z w a n e  ruskie,  a le  i z innym i  k o ­
m in a m i  o b c h o d z o n o  się w ten sp o só b ,  nie  no tu jąc  
jak ichkolwiek w y p a d k ó w .  Dla t e g o  też,  jak z nó w  
z p o w y ż s z e g o  widz im y,  ten  s p o s ó b  g a s z e n i a  p o ż a ­
rów k o m in o w y c h  s ta w ia  nas  przed  t r u d n ą  z a g a d k ę  
której  r o z w i ą z a n i e m  p o w i n n i ś m y  się za jąć.

W y o b r a ź m y  sobie ,  że w p ew ne j  mie jscowośc i  
go sp o d a r sk ie j ,  k tó r a  p o s i a d a  z a b u d o w a n i a  ty lko 
z d a c h a m i  tak  z w a n e m i  m ię kki m i  ( są  to  dachy  k r y ­
t e  s ł o m ą  lub p a p ą )  w yb ucha  p o ż a r  k o m in o w y  i to  
w czas ia  wielkiej  burzy .  Kierownik  s t raży ,  aby  w 
tak ich  w a r u n k a c h  m ó c  zabezpieczyć  budynki  dane j  
mie jsc ow ośc i  p r z e d  z a p a l e n i e m  sie od  ro z la tu ją cy ch  
się iskier,  mus i  m ieć  do  dyspozycj i  o d p o w i e d n i ą  
ilość s t r a ż a k ó w  i n a r z ę d z i  poża rn ic z y ch .  Z chwi lą  
k ie d y  t ego  w szys t k ie go  nie p o s i a d a ,  w te dy  przez  
swo je  m n i e m a n i e ,  że d o  p a l ą c e g o  się k o m i n a  w o d y  
lać nie wolno,  na ra z ić  m o ż e  ca łą  m ie js cow ość  na 
b a r d z o  wielkie n i e b e z p ie cz e ń s tw o .  Dla t ego  też  
pr zy  takich p oża ra ch ,  j ak iemi  są  k o m i n o w e ,  k i e r o w ­
nicy s t r a ż y  powinn i  się n a d e r  s z y b k o  o r j e n t o w a ć  
i być z d e c y d o w a n i  na w sz ys tk o .  Z a d a n i e m  więc  
k a ż d e g o  k ie r o w n ik a  s t r a ż y  p r z y j e ż d ż a j ą c e g o  d o  t a ­
k iego p o ż a ru ,  j es t  z a d a ć  s ob ie  d w a  py ta n ia  a m i a ­
nowicie:  Czy d a n a  mi e js cow ość  jest  z a g r o ż o n a ,  lub 
też  n ie? Jeże l i  tak,  to w tedy  na le ży  użyć w s z y s t ­
kich n a w e t  i tych na j radyk aln ie j szy ch ,  s to j ących  m u  
do  dyspozyc j i  ś r o d k ó w ,  by p o ż a r  ja kn a js z y b c ie j  
zwalczyć.  Lepie j  j e d n a k  zburzyć  j e d e n  ko min ,  niż 
n a r a z i ć  całą  okol icę na  k i lk u tys ięczną  s t ra tę .

L. ŚLĄZAK.

Dział Oficjalny Związku.
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Uchwa łą  Zjazdu  B is kupów Polskich w z b r o n i o ­
ne zos ła ło p o c z t o m  s z t a n d a r o w y m  s t o w a r z y s z e ń  
i o r gan iz acy j  spo łecznych  w c h o d z e n ie  d o  kościoła 
z n a k r y t e m i  g łow am i .  Pon ieważ  poczty s z t a n d a r o ­
we S t r aży  Pożarnych  wchodzi ły  do ty chc zas  d o  k o ś ­
c iołów w kask ach  — p r z e t o  w os ta tn ich  cza sach  
d o c h o d z i ł o  na tern tle m ię dz y  S t r a ż a m i  P o ż a rn e m i  
a d u c h o w i e ń s t w e m  d o  częs tych n i e p o r o z u m ie ń .  
W związku  z pow y ż śz e m ,  Główny Zw iązek  zwrócił  
się. d o  Kur j i .  Arcybiskupiej  w W a r s z a w i e  z p r o ś b ą

o cofn ięc ie  p o w y ż s z e g o  zak az u .  S p r a w a  ta b ę d z i e  
j e d n a k ż e  m o g ł a  być  r o z p a t r z o n a  d o p i e r o  na n a jb l i ż ­
s zym  Zje źdz ie  Ks. Ks. Biskupów.

W o b e c  p o w y ż s z e g o  z ech cą  W W D r u h o w ie  p o ­
czynić u mie j scowy ch w ła d z  kośc ie lnych s t a r a n ia ,  
z m i e r z a j ą c e  do  uz ys kania  c z a s o w e g o  za wi eszenia  
p o w y ż s z e g o  z a r z ą d z e n i a  na  o b s z a r z e  t a m .  djecezji  
co być m o ż e  da  p o m y ś l n e  rezu l ta ty ,  gdyż  p o s z c z e ­
g ó ln y m  z a r z ą d o m  dje cezy j  p r zys łu gu je  p r a w o  c z a ­
s o w e g o  z a w ie s z a n ia  z a r z ą d z e ń .  W k a ż d y m  raz ie  
na le ży  o m ó w ić  z w ł a d z a m i  koś c ie lnemi  ca łe  z a ­
g a d n i e n i e  tak,  aby  u su nąć  m ożl iw ość  konf l iktów,  
k tó re  mo g ły by  u je m nie  wp łyn ąć  na p r z e b i e g  u ro czy ­
stości .  J a k o  z a s a d ę  p rz y ją ć  należy,  iż pocz ty  s z t a n ­
d a r o w e  w ys t ę p u ją c e  w u z b r o j e n i u  b o j o w e m  nie m o ­
gą  z d e j m o w a ć  kasków ,  pr z y c z e m  winny raczej  p o ­
zos tać  p r z e d  koś c io łem.

O us ta lonych  w tej s p r a w i e  wytycznych  p o s t ę ­
p o w a n i a  na le ży  do k ła d n ie  p o i n f o r m o w a ć  wszys t k ie
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O k rę g i  i S t r aże  P oża rne ,  o d p i s  z a r z ą d z e n i a  p r o s i ­
m y  p r z e s ł a ć  do  Gł Związku .  r ' >

C Z O L E M f  ' '
P r e z e s  Gł. Zw. S tr .  Poż .  R. P.

Inż. ST. TWARDO
i nsp ek to r  Naczelny  

SZYMON JAROSZ EWSKI ;

GŁÓWNY ZW. STRAŻY POŻ. R. P.
W a r s z a w a ,  P o z n a ń s k a  11.

L. dz .  2793. : -  ' j : ' ■
— o —

O k ó l n i k o w o  nr. 3 5 .
Ninie j szem p o d a j e m y  do  w i a d o m o ś c i  W D r u h ó w  

cb n a s t ę p u j e  :
W wyniku  s t a ł e g o  r o z w o j u  p r a c  t e chn icznych  

G łó w n e g o  Związku  o r a z  w z ra s t a ją cy ch  p o t r z e b  S t ra-  
żactWa — d o t y c h c z a s o w y  okres  p r a c  Wydzia łu  Te c h ­
n ic z n e g o  B iu ra  G łó w n e g o  Związku  zosta ł  r o z s z e r z o ­
ny  w t e n  sp o só b ,  iż u t w o r z o n e  zos ta ły  2 Wydziały,  
t. j. WysZkole n iowo- inspekcyjny  i d rugi  Techniczny .

Na s ta n o w is k o  Kierownika  W-łu Techn icznego  
p o w o ł a n y  zosta ł  p. inż. dypl .  E ugen jus z  Kosewski ;  
K ie ro wni k ie m  W-łu Wyszkol. -Inspekc .  p o z o s t a je  n a ­
da l  j ako  p. o. — p o d i n p s e k t o r  J ó z e f  Mikuła.

Do z a k r e s u  na jważnie j szych  p r a c  W-łu Te ch­
n ic z n e g o  na l eżeć  b ę d z i e  : 1) u d z ie la n i e  Z w ią z k o m
i S t r a ż o m  P o ż a r y m  p o r a d  i w s k a z ó w e k  w zak re s i e  
b u d o w y  n a r z ę d z i  pożarn iczych ;  2) p r z e p r o w a d z a ­
n ie  wsze lk ich  p r ó b  i e k s p e r t y z  n a r z ę d z i  z a r ó w n o  
d la  f irm,  jak i to w p i e r w s z y m  rz ę d z ie ,  na życzenie  
po sz c z e g ó ln y c h  Zw ią zków  i S t r a ż y  o r a z  3) p r a c a  
kons t r uk cyj na  w zakres ie  u le p s z a n ia  i n or ma l iz ac j i  
na rzędz i  i t a b o r ó w  po ża rn ic zych .

W o b e c  tego ,  źe w os ta tn ic h  cz a s a c h  b a r d z o  
wie le S t r a ż y  Poż a rn ych  z aku pu je  m o t o - p o m p y ,  w o ­
zy r e k w i z y t o w e  s a m o c h o d o w e ,  d r a b i n y  i t. p. bez 
p r z e p r o w a d z a n i a  na le ży tych  p r ó b  p r z y  o d b i o r z e  — 
b ą d ź  też  z w r a c a  się d o  G ł ó w n e g o  Źw iązku  o d o ­
k o n a n ie  pr zy ję c ia  w os ta tn i e j  chwili  — p r o s im y  o 
p o w i a d o m i e n i e  O k r ę g ó w  i S t r a ż y  P o ż a r n y c h  z r z e ­
sz onych  w t a m t .  Związku,  iź m o g ą  o n e  ko rz y s t a ć  
ob e c n i e  z us ług  G łó w n eg o  Zw ią zku  w z a k re s ie  p o ­
rad  Fachowych,  p r ó b o w a n i a  i p r z y j m o w a n i a  wsze l ­
k iego  ro d z a j u  n a r z ę d z i  i s p r z ę t u  p o ż a rn i czeg o .

S t raż  P o ż a r n a ,  k t ó r a  z a m a w i a  m o t o - p o m p ę  
lub s a m o c h o d o w y  wóz  rekwizytowy,  p o w in n a  z a w i a ­
d o m i ć  o p o w y ż s z e m  Główny  Zwjąz ek ,  k t ó r y  będz i e  
m ó g ł  r o z to c z y ć  n a d z ó r  n a d  wykonyw.  z a m ó w ie n ia .  
Tą  d r o g ą  un ik n ą  S t r a ż e  P o ż a r n e  s t r a t ,  j akie wy n i ­
ka ją  z z a k u p y w a n i a  n i e o d p o w i e d n i o  z b u d o w a n y c h  
n a d w o z i  i innych n ie p ra k ty c z n y ch  lub nie sol idnie  
w y k o n a n y c h  n a r z ę d z i  poża rn ic zych .  (Np. o s ta tn io  
p r o s z o n o  Główny Związek  o przy jęc ie  g o t o w e g o  już 
w o z u  r e k w iz y to w e g o ,  s a m o c h o d o w e g o ,  k t o r e g o  p e ł ­
n e  o b c ią żen ie  n a d w o z ia  o 3 5 %  p r z e w y ż s z a ł o  m a ­
k s y m a l n ą  z do ln oś ć  n o ś n ą  po d w o z ia ;  p o d o b n e  fakty 
s t w i e r d z o n e  w innych w y p a d k a c h ,  były p r z y c z y n ą  
ka ta s t r o f ,  k t ó r e  skończyły  się z n i szczeni em  wozu 
i p o k a le c z e n ie m ,  a n a w e t  ś m i e r c i ą  s t ra żaków ) .

J e d n o c z e ś n i e  p r o s im y  o k o m u n i k o w a n i e  n a m  
wsze lk ich  spo s t r zeżeń ,  u w ag i wniosków,  d o t y c z ą ­
cych z a k r e s u  prac  n o w o u t w o r z o n e g o  W-łu Technicz­
nego ,  gd yż  p o s łu ż ą  n a m  on e  d o  o p r a c o w a n i a  ści­
s łe g o  p r o g r a m u  jego  dz ia łan ia ,  s to s o w n ie  d o  w a ż ­
nośc i  i pi lności  zg łos zonych  p o t r z e b .

C z o ł e m !

P r e z e s  Gł. Zw. Str.  Poż.  R. P.
Inż. ST. TWARDO.

Inspekto r  n acze ln y  
SZYMON JAROSZEWSKI.

ZWIĄZEK STR.  POŻ, W O J .  SL,
Z A R Z A D 

N.r 557-1
__o —

O k ó l n i k o w o

Do wszystkich  
Zarządów Pow. Związków Straży Pożarnych

Z arząd  Zw ią zku  S t r a ż y  P o ż a rn y c h  W o j e w ó d z  
wa Ś lą sk ie go  na  s w e m  p o s i e d z e n i u  w d ni u  12 listo" 
p a d a  1929 roku  uchwa l i ł  zwoła ć  W a ln e  Z g r o m a d z e ­
nie w b ie ż ą c y m  roku  do  m i a s t a  K a to w ic e — Bogucice-

S tosow nie  d o  p o w z i ę t e j  uchw ały  Z a r z ą d u  o d ­
b ę d z ie  sie d n i a  6-go l ipca  1930 r. o g od z in ie  12,30 
po p o łu d n iu  p o s i e d z e n i e  d e l e g a t ó w  na sali  p. Kozy 
w dz ie lnicy  m i a s t a  — Bogucice.

P o r z ą d e k  o b r a d  :
1) Z a g a j e n i e  i p r z y w i t a n i e  d e l e g a t ó w  o r a z  

P r z e d s t a w ic i e l i  W ł a d z  i Gości;
2) S t w i e r d z e n i e  d e le g a tó w ;
3) O d c z y t a n i e  p r o t o k ó ł u  p o p r z e d n i e g o  z g r o ­

m a d z e n i a  d e l e g a t ó w ;
4) S p r a w o z d a n i a  :

a) Z a r z ą d u ,
b) In s p e k to r a  i re d a k to r a ,
c) S k a r b n i k a ,
d) Komisj i  Rewizyjne j;

5) U d z ie le n ie  Z a r z ą d o w i  p ok w i t ow an ia ;
6) W y b o r y  d o  W ł a d z  Zw ią zku  w myśl  n o w e ­

go  s ta tu tu ;
7) W y b ó r  m ie j s c a  n a s t ę p n e g o  W a ln e g o  Z g r o ­

m ad zen ia ;
8) Z a ła tw ie n ie  w n io s k ó w  i z a k ończen ie .
O p o w y ż s z e m  k o m u n i k u j e m y  po  myśl i  § 19 

s t a tu tu  Związku z d n i a  1 c z e r w c a  1930 r. z p o l e c e ­
n i e m  n a d e s ł a n i a  e w e n t u a l n y c h  w ni osków d w a  t y ­
g o d n ie  p r z e d  t e r m i n e m  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a .

N a d m i e n i a m y ,  źe Związki  P o w ia to w e  St r a ż y  
Poż a rn yc h  p o s i a d a j ą  na  k a ż d e  r o z p o c z ę t e  100 czł. 
czynnych  i na  k a ż d e  p e ł n e  lub r o z p o c z ę t e  10000 
m i e s z k a ń c ó w  gm in  b ę d ą c y c h  ich c z łonkam i  je d e n  
głos.

Delegac i  winni  p o s i a d a ć  o s t e m p l o w a n ą  leg i ty­
m acj ę  w y s t a w i o n ą  p r z e z  Z a r z ą d  P o w i a t o w e g o  Zw. 
i w e d łu g  pon iże j  p o d a n e g o  wzoru .  J e d e n  p r z e d ­
s tawic ie l  nie m o ż e  na  W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u  mieć  
więcej  niż c z t e r y  głosy.

Do dnia  28 c z e r w c a  1930 r., u p r a s z a m y  u p r z e j ­
m ie  o n a d e s ł a n i e  w y k a z u  d e l e g a t ó w .  Z a z n a c za m y ,  
źe po  myśli  § 22 s t a t u t u  k a ż d y  P o w ia to w y  Z w ią ze k  
d o  R ady  Związ ku  W y b i e r a ć  b ę d z i e  na  W a l n e m  
Z g r o m a d z e n i u  d w ó c h  przeds t awic ie l i .

Z A R Z A D.

Pre zes  S e k r e t a r z
(—) MILDNER (— ) BARON.

Legitymacja.

Druh-Pan  .........  ... ..................................................

z a m i e s z k a ł y  w zos ta ł  wy

b r a n y  na d e l e g a t a  na  Zja zd  d e l e g a t ó w  Zw iąz ku  

S t r a ż y  Poż a rn yc h  Woj.  Ś ląsk iego ,  k tó r e  się o d b ę d z i e
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d n ia  6 l ipca  br. na sali p. Kozy  w Boguc icach :

W y m ie n io n y  jest u p o w a żn io ny  do  odd an ia  

g łosów.

, dn ia  1930 r.

Z A  R Z ą  D.
P O W IA T O W E G O  ZW. SRAŻY POŻ.

Posiedzenie Zarządu Związku 
Wojewódzkiego.

W  p ią tek  dnia  30 m aja  b r .  w godz inach p o ­
po łudn iow ych , o d b y ło  się w gm achu M ie jsk ie j  S t ra ­
ży Pożarne j w Katow icach, p od  p rze w o d n ic tw em  
Prezesa mec. M ild ne ra ,  Pos iedzen ie  Zarządu  Zw. 
S traży  Pożarnych  ' W o je w ó d z tw a  Ś ląsk iego  p rz y  
udz ia le  cz łonków  : B ronce l,  Grześ, Baron , Pachels-
ki, Ślązak, Koj, Rzeźniczek, Tom eczek, M a rk ie to n ,  
Ko łek, W ieczorek  i W iduch

O bok za ła tw ien ia  sp raw  bieżących, g łó w n y m  
te m a te m  o b rad  tego pos iedzen ia  Za rządu  była 
sp raw a  uzgodn ien ia  nades łanych p rze z  poszczegó l­
ne Pow ia towe Zw iązk i  Straży Pożarnych, w n iosków  
z b rz m ie n ie m  nowego sta tu tu, jak i, w ed ług  nades ła ­
nego z centra l i  s ta tu tu  w zo row ego , p rzy ję ty  został 
p rzez  W a lne  Z g rom , de lega tów  w dn iu  1 w rześn ia  
1929 roku.

Po obszerne j dyskusji,  pos tanow iono  w p ro w a ­
dz ić  w życie, z mocą uchwały W alnego  Z g ro m a d z e ­
nia z dn iem  1 czerwca br. nowy s ta tu t w b rz m ie ­
n iu  zam ieszczonem  w 11 num erze  d w u ty g o d n ik a  
„S traża k  Ś ląsk i"  (z dn ia  1 czerwca br.).

Jednocześnie usta lono p o rządek  obrad  W a lne ­
go Z g rom adzen ia  de legatów  w dn iu  6 l ipca b. r. 
w Katowicach — Bogucicach następu jący :

, 1) Zagajenie i p rz y w ita n ie  de legatów  oraz 
p rze ds ta w ic ie l i  W ła dz  i Gości;

2) S tw ie rdzen ie  l iczby  de legatów ; !
3) O dczytan ie  p ro tokó łu  pop rze dn ieg o  W a lne ­

go Z g rom adzen ia  de legatów;
4) S p ra w o zd a n ia :

a) Zarządu,
b) Inspektora,
c l Redaktora,
d) Skarbnika,
e) K om is j i  R ew izy jne j.

5) U dz ie len ie  Z a rzą do w i p okw itow a n ia ;
6) W y b o ry  W ła dz  Z w iązku  w ed ług  nowego 

s ta tu tu  (§ 20 lit. d i e, Zarządu  i Kom. Rewizy jnej);
7) W yb ó r  miejsca następnego W a lnego  Z g ro ­

m adzen ia ;
8) Z a ła tw ien ie  w n iosków  i zakończenie.

U W A G A :  S tosownie  do § 19 s ta tu tu  Zw iązku  ty l ­
ko te w n iosk i  cz łonków  mogą być r o z ­
pa tryw ane  na W a lnem  Zgrom adzen iu ,  
k tó re  zosta ły  nadesłane na p iśm ie  do 
Zarządu  p rz y n a jm n ie j  na dwa tygodn ie  
p rze d  te rm in e m  W aln. Zgrom adzen ia .

Po ustaleniu powyższego p o rząd ku  obrad , Pre­
zes mec. M i ld ne r  zam knął o b ra d y  Z a rzą du  Zw iązku  
hasłem „C zo łem ". !

Posiedzenie Śląskiej Komisji Technicznej.
W  dniu  5 czerwca br., w godz inach p o p o łu d ­

n iow ych , w loka lu  M ie jsk ie j S traży  Pożarne j w Ka ­
tow icach, o d b y ło  się miesięczne pos iedzen ie  Śląskiej 
K om is j i  Technicznej p r z y  obecności cz łonków : inp.

Paćhelskj, Bafron, Rzeźniczek, Ś1 ą z a k , , Koszyk, S u ­
chy i W iedem ann, — kp t.  M ie rze jew sk i  u s p ra w ie ­
d l iw i ł  swą nieobecność na posiedzeniu, p rz e b y w a ­
n iem  na ćw iczen iach  w o jskowych .

Pr-zed pos iedzen iem  w z ię to  udzia ł w pokaz =,ch 
dośw iadcza łnych  w y ro b ó w  F a b ry k i  Ś ro dkó w  O gn io -  
chronriych i 1 Konserwacy jnych  „O g n io c h ro n "  w O- 
św ięc im iu . Pokazy u rządzano  na placu straży za­
w odow e j.  Ponieważ szereg p o w o d ó w  z łoży ło  się 
na w y n ik i  n iedosta teczne d la  .zasadniczej . oceny 
wartośc i dem ons trow anych  fa b ry k a tó w ,  p rze to  zgo ­
dzono  się na zo rgan izow an ie  identycznych pokazów  
w innym  czasie. -

Po odczy tan iu  i za tw ie rd ze n iu  p ro tokó łu  pos ie ­
dzenia  SIąskiei Kom. Techn. z dn ia  22 m aja  1930 
roku , p rze w o d n iczący  insp. Pachelski z re fe ro w a ł  o- 
bszern ie  zasady chem iczne p re p a ra tó w , k tó re m i 
przesyca się tk a n in y  i d rz e w o  ce lem  zw iększen ia  
ich odpornośc i na dz ia łan ie  ognie, o raz w ykaza ł p o ­
w od y  d la  k tó ry c h  w yże j w spom n iany  pokaz nie dał 
dodatn ich  rezu lta tów . — Po d łuższe j dyskusji na 
ten tem at, Śląska Kom is ja  Techniczna pos tanow iła  
uczęszczać g re m ja ln ie  w podobnych  pokazach, tu ­
dz ież badać g ru n to w n ie  is to tną  w artość  wszelk ich 
pom ys łó w  zm ierza jących  do zw iększania  b e z p ie ­
czeństwa pożarow ego.

Następnym  p un k tem  obrad  Si. Kom. Techn. 
by ła  sprawa uk ła du  redakcy jnego  i p lanu a d m in is ­
tracy jnego  „K ieszo nko w eg o  K a lenda rza  S trażaka  
Ś ląsk iego na 1930 r . “

Po obszernej dyskus ji i k ry tyce  Ka lenda rza  te ­
gorocznego, pos tanow iono  w zakresie  uk ładu re ­
dakcy jnego, u w zg lędn ić  następujące nowe d z ia ły :  a) 
dane organ izacy jne  o G łó w n ym  Zw iązku  Str. Poź, 
Rz. P. i Z w iązku  Str. Poź. W o jew . Śląskiego i Zw. 
Powiatowych; b) ins trukc ja  ćw iczebna ze sp rzę tem  
p rz e c iw g azo w ym  i obsługa ins t ru m e n tów  i a pa ra ­
tó w  z zakresu O. P. G. i O. P. L; c) dys tynkc je  
starszeństwa i p rze p isy  reg u la m inu  u m u n d u ro w a ­
nia; d) chem ia pożarn icza; e) tab l ice  m a te m a tycz ­
ne dla ob l iczen ia  sp rawnośc i s ikawek; f) rozsze ­
rzone  dzia ły : ta k ty k i  pożarnej, p ie rwsze j pom ocy
w nag łych  wypadkach, reg u la m inu  służby w e w n ę t rz ­
nej, p rzep isów  p raw nych  i tp.

Z treści ka lendarza  na rok  b ięźący pozosta­
w ia  się d z ia ły  u legające corocznym  zm ia no m  oraz 
te, k tó re  s trażak po trzeb u ją c  najczęście j w in ien  jest 
m ieć w k ieszonkow ym  podręczn iku .

Postanow iono rów n ież  o b f ic ie j  i lus trow ać o m a ­
w iany  ka lenda rz  fo to g ra f ja m i  po jedyńczem i i g ru -  
pow em i dzia łaczy na n iw ie  poża rn ic tw a  ś ląskiego.

O gó ln ie  b iorąc, m a te r ja ł  p rzeznaczony  d la  
„K ieszonkow ego  K a len da rza  S trażaka  Ś ląskiego na 
1931 ro k " ,  będz ie  pod w zg lę de m  treści i n a k ła ­
du redakcy jnego  znacznie p rzew yższa ł swego p o ­
przedn ika, k tó ry  wszakże spo tka ł się w śród  stra- 
żactwa ś ląskiego z en tuz jas tycznem  p rzy jęc ie m  
i zd ob y ł sobie ca łko w ite  uznanie.

O m a w ia ją c  s tronę a dm in is t ra c y jn ą  w y d a w n ic t ­
wa, SI. Kom . Techniczna dosz ła  do p rzekonan ia , iż 
szata zew nętrzna  dotychczasowego ka lendarza , jako  
jedno rocznego  podręczn ika , jest w zupełności o d ­
pow iad a ją cą  sw em u przeznaczeniu. T rw a ła  p łóc ień - 
na ok ładka  i w ygo dn y  fo rm a t  nakazują p rze to  u t rz y ­
man ie  w yda w n ic tw a  . na r o k  p rzysz ły  pod w zg lę ­
dem  g ra f ic z n o - in t ro l ig a to rs k im  bez zm ian. -Posta­
now iono  rów n ie ż  poczyn ić  s ta ran ia  aby m ożna  b y ­
ło zachować p rzys tępną  cenę kosz tu  w łasnego zł 
1.20 za egzem p la rz .

W ysun ię te  przez p rzew odn iczącego  wniosk i 
i p ro je k ty  dotyczące obn iżen ia  ko sz tow ’ d ruku  i o p r a ­
wy o ra z  zw iększen ia  p ropagandy , Śląska Kom is ja  
Techniczna p rze dw s tę pn ie  ap rob ow a ła .
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W dalszyrp ciągu obrad Komisji, p rzestud io­
wano szczegółowo przekazaną przez Starostwo w 
Katowicach sprawę stanu obrony przec iwpożarowe j 
w miejscowościach Sźópienice i Róźdzjeń. Po roz ­
patrzen iu  powyższej sprawy i po dokonaniu podz ia ­
łu  czynności w Czasie inspekcji, przewodniczący 
zamknął obrady.

P r z y p o m i n a m y !
Term inarz  zbiorowych czynności Strażactwa 

Śląskiego na miesiąc lip iec 1930 roku przewiduje:
a) 3-V11 br. o godzinie 16 w gmachu Miejs­

k ie j  Straży Pożarnej w Katowicach — posiedzenie 
Śląskiej Komisji Technicznej;

b) 5 i 6 VII br. Zjazd Walny delegatów Zw. 
S traży Pożarnych W ojewództwa Śląskiego w Kato­
wicach — Bogucicach, z okazji 50-letniego jub ileu­
szu miejscowej Ochotn. Str. Poż.;

c) 13-V il.br; Powiatowe Zawody Strażackie 
■dla straży pożarnych z te tenu pow: Rybnickiego;

d) 20-VI1 br. Walny Zjazd delegatów pow ia­
towego Związku Str. Poż. na pow. Pszczyński i Po­
w ia tow e  Zawody Strażackie dla straży pożarnych 
z terenu tego powiatu. Zjazd powyższy i zawody 
•odbędą się w M ikołow ie z okazji Jubileuszu 30-le- 
■cia działalności miejscowej Ochotniczej Str. Poż.;

e) 27-VII b. r. Powiatowe Zawody Strażackie 
■dla straży poż. z terenu powiatu Tarnowskie Góry, 
o d b ę d ą  się na boisku Ochotniczej Straży Pożarnej 
w  Swierklańcu.

Taki jest plan zb iorowycii czynności na okres 
m iesiąca lipca br.

Zmiany w postanowieniach o ulgach 
przejazdowych na kolejach.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw, komunikuje: 
Z  dniem 1-go maja br. zachodzą w postanowieniach 
w  ulgach przejazdowych na Polskich Kolejach Pań­
stw ow ych  następujące zmiany:

1,. W prowadza się ,l54(j.ialower bilety okręgP-
wę, ważne, na wszystkie pociągi i okręgi dyrekcyjne. 
Ważność tych b ile tów rozpoczyna .się z dnienn \yąką- 
zanym przez nabywcę. (Cena 15-<)ni0wego Biletu 
okręgowego: w 1 kl. 325 zł., w Ij kl. 195 zł., a w i l i  
kl. 130 zł. V - c  r  :

2. B ilety wycieczkowe powrotne za zniżoną 
cenę uprawnia ją  do przejazdów w soboty i dni 
przedświąteczne, lub niedziele f dni-.świąteczne do 
miejsc wycieczkowych, do powrotu zaś w te same 
niedziele względnie dni świąteczne Lub bezpośrednio 
po nich następujące poniedziałki, względnie dni po ­
wszednie. Wyjazd p ierwotny ' winien nastąpić w dniu 
datowania biletu. Przejazd pociągiem pośpiesznym 
jest dozwolony za uiszczeniem normalnej ceny b i­
letu dodatkowego na pociąg pośpieszny.

3. Ulgi przejazdowe (25 proc. zniżki) dla prze­
jazdów grupami conajmniej z 25 osób (wzgi. 10 
osób przy wycieczkach zalegalizowanych towarzystw 
naukowych, krajoznawczych, turystycznych i sporto ­
wych), udziela się ty lko  przy przejeździe conajmniej 
na 50 kl. w jedną stronę.

: 4. Przy powrotnych przejazdach ze zjazdów- 
zwołanych w celach naukowych, ku ltu ra lno-ośw ia to ’ 
wych, krajoznawczych i sportowych, ulgę 50 proc ' 
udziela się ty lko na przejazdy przynajmnie j 50 kim- 
w jedną stronę.

5. W prowadza się ulgi przejazdowe dla człon­
ków towarzystw turystycznych na podstawie legity- 
macyj ustalonego wzoru i każdorazowego zgłosze­
nia: a) przy przejazdach grupam i conajmiej 10 osób 
na odległości conajmniej 50 kim. — 25 proc. zniżki 
przy przejeździe w dowolnej relacji, b) p rzy prze­
jazdach pojedyńczych —  50 proc. zniżki w drodze 
powrotnej w relacjach, ustalonych, przez Zarząd 
Kolejowy.

Z okręgu Dyrekcji Okręgowej Kolei Kaństwo- 
wych w Katowicach ulgi od a,b, Stosowane będą w 
drodze powrotne j przy przejazdach od stacji Kato­
wice do stacyj: Wisła, Węgierska Górka, Zwardoń, 
Ustroń, Żywiec, Jeleśnia, Maków, Sucha Rabka, No­
wy Targ, Zakopane, Krynica, Stary Sącz, Rytro, 
Żegiestów, Piwniczna. Gdynia i Hel.

Z  życia Straży Pożarnych.
O c h o t n i c z a  S t r a ż  P o ż a r n a  

w G o d u l i .
W niedzielę, dnia 1 czerwca br. Ochotnicza 

S traż  Pożarna w Goduli, obchodziła znaczną uro­
czystość, bowiem jubileuszu 40-lecia działalności 
i poświęcenie nowego, nowocześnie zbudowanego 
•gmachu strażackiego i wspinalni. Na zakończenie 
o f ic ja lne j części powyższych uroczystości, w czasie 
wspólnego obiadu, druh Gambiec — viceprezes 
Ochotn. Str. Poż. wygłosił referat o h is torji m ie js­
cowości i straży pożarnej. Z uwagi na wiele cie­
kawych momentów, pozwalamy sobie w streszcze­
n iu  referat ten zamieścić dla wiadomości Szanow­
nych Czyte ln ików  „Strażaka Śląskiego".

a) RZUT OKA NA POWSTANIE MIEJSCOWOŚCI 
GODULA.

Miejscowość Godula powstała około roku 1854 
i leży w ośrodku ciężkiego przemysłu na Śląsku. 
Swoje powstanie jak i , nazwę zawdzięcza człowie­
k o w i ,  k tóry  by ł twórcą ciężkiego przemysłu na po ­
ważnej części Górnego Śląska, u który z pastucha 
w ie jsk iego s ta ł’ się w ie lk im  przemysłowcem. '

Tym mężem był Karol Godula, k tó ry  się u ro ­
dził 8. IX. 1771 r. w Makoszowie na Śląsku, a zm arł 
w roku 1948 we Wrocławiu, uciekłszy z Górnego 
Śląska przed panującą wówczas na nim cholerą 
a padłszy jednakowoż ofiarą tej zarazy. Zwłoki je­
go spoczywają w kościele parafja luym w Szombier­
kach, do którego je w roku 1912 przeprowadzono. 
O lb rzym i majątek Karola Goduli odziedziczyła po 
większej części Joanna Gryczik, późniejsza h rab i­
na Szafgocz.

Miejscowość Godula była pierwotnie, t. j. od 
1854— 1875 obszarem dworskim, nie f igurowała  je ­
dnakowoż jako jednostka samorządowa, dopiero w 
roku 1875 występuje Godula, otrzymawszy własną 
administrację i własnego naczelnika, jako samodzie l­
ny obszar dworski. W dniu 1. 7. 1924 r. została 
Godula samodzielną gminą. Do niej należą m ie j­
scowości Chebzie i Huta „Dobre j Nadzie ji" , która 
powstała w roku 1836. Podkreślić należy że dzie l­
nica Chebzie należąca do tut. gminy, jest znacznie 
starszą od miejscowości Godula, gdyż powstała w 
roku 1836 i dziś posiada wielkie znaczenie, ponie­
waż ma stację kolejową I klasy, to znaczy, źe sta­
cja kolejowa w Chebziu stała się poważnym węz 
łem kole jowym. Miejscowość Godula; posiadała 
wówczas w swojem obrębie cynkownię „Godula",
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Kopalnię „Paulus" i „G othard", rozwija ła się dzięki 
położonym w niej warsztatom pracy, i dzięki do ­
brodziejstwom właścicielki hrabiny Szafgócza, . po­
myślnie. Mięła pnd \bpw lem  W r o k u : 5«cnsB *

1876 — "2 .992 mieszkańców
1880 l i - '  3.275 i t

1885 — 3.428 a

1890 3.622 tt

1895 . — 4.006 a

1900 -  4.567 a

1910 -  6.375 ff

1920 -  6.851 V

1930 -  9.194 n
HISTORJA STRAŻY POŻARNEJ.

Cynkownia „Godula", k tóra  z natury rzeczy 
była zb iorowisk iem ognia palącego się we dnie i w 
nocy stanowiła w ie lk ie niebezpieczeństwo pod wzgię- 
hem pożarowem dla własnego zakładu, założyła 
w roku 1888 z in icjatywy zakładów hr. Szafgócza, 
Ochotniczą Straż Pożarną, czem także zadośćuczy­
niono wielkie j potrzebie już 3600 liczącej miejsco­
wości. Aktu założenia straży dożarnel niema. Zna­
leziono ty lko protokół pierwszego walnego zebra­
nia z dnia 12. 2. 1890 r., na które p rzyby ło  48 
członków.

Założycielami Straży byli: 
inspektor hutniczy A. Źechujka-, 
faktor hutniczy Augustyn HaWel, 
sekretarzem był późniejszy (Schjchtmeister) 

Rudzki (dziadek dzisiejszego Naczelnika 
gminy).

Z tego pro tokó łu  wynika, że kasa w dniu 1-go 
stycznia 1889 r., więc po roku istnienia, posiadała 

213.90 mk. zapasu pieniężnego. 
W r. 1889 wpłynęło 233.75 „

razem: 447.65 mk.
rozchód aż do końca
r. 1889 wynosił 258,60 „
Pozostałość kasowa
r. 1889 wykazała 189.05 mk.,
na czasy ówczesne dosyć poważna kwota. Jako 
składki ściągano od czynnych i nieczynnych człon­
ków 25 fg. miesięcznie.

Na tern walnem zebraniu uchwalono także 
przystąpienie do Związku Górnośląskich Straży Po­
żarnych, Śląskich i Poznańskich, do Tarnowskich 
Gór, aby dla strażaków czynnych, w razie w ypad­
ku otrzymać odszkodowanie wypadkowe. Nie po ­
siadała Straż wówczas własnego ekwipunku. Kilku 
.członków zakupiło na własny koszt paski, które im 
później z kasy strażackiej zapłacono. M undury ćwi­
czebne już wówczas posiadano, zakupiono je także 
na własny koszt członków.

W roku 1891, w dniu walnego zebrania, 17. 
4. 1892 r. weszli w skład Zarządu:

jako 1. przewodniczący inspektor hutniczy Dr.
Bischopink,

„ skarbnik, nacz. obszaru dworsk. Langer, 
„ sekretarz, werkm istrz Krauze,
„ 1. ogniomistrz, mistrz cynkowni Hese,
„ II. „ polier m urarsk i Szelen.

To Walne Zebranie, t. j. drug ie po założeniu stra­
ży jest z tego powodu ważne, że grono strażackie 
.uchwaliło wydanie statutu dla Straży i to :  na pod­
stawie statutu Straży Orzegowskiej, która wówczas 
już była zorganizowaną Strażą Ochotniczą. Ważny 
jest warunek postanowiony w tym zebraniu, który 
dosłownie brzm i: „und sodass dieses Statut so-
wohl in deutscher, ais auch in polnischer Sprache 
abgefasst werden soli".

To udawadnia, że w Straży przeważał ele­
ment polski.

Niestety nie ma w aktach odpisu przyjętego, 
przez zebranie walne statutu; M ia łem jednakowoż 
t'eń pierwszy statut Straży Pożarnej sam w ręku 
i  widziałem, że drukowany by ł w obydwuch języ­
kach. Podnieść należy, że przy tern walnem zebra­
niu na nowych członków przystąp iło  aż 25 osób 
i to dzięki temu, źe na Walnem Zebraniu p rzew o­
dniczył Dr. Bischopink, inspektor hutniczy, prze ło­
żony strażaków. W dniu 19. 10. 1891 r. nastąpiło 
wniesione przyjęcie Straży Pożarnej do Górno-Sląs- 
kiego Okręgu Ochotniczych Straży Pożarnych na 
prowincje Śląsk i Poznań z siedzibą w Tarnowskich 
Górach, które zaś jako taki, należał do Głównego 
Związku na prow inc je  Śląsk i Poznań w Wrocławiu.

1892. Tutaj s tw ierdzono w pro tokó le  z w a l­
nego zebrania (6. i. 92), że majątek Straży Pożalr- 
nej wynosił 252.50 mk. Podnieść z tego Protokółu 
nałeży, że wniosek o zwrot kosztów za m undury ' 
stawiony przez członków czynnych, nie został 'u- 
względniony i to dlatego, aby nienaruszyć zapasów 
pieniężnych kasy. Wynika więc z tego, że cz łon­
kowie Straży Pożarnej przyczynil i się do um undu­
rowania Straży, własnemi m ater ja lnem i ofiarami.

1892. W tym roku i to 20. 8. 1892 r. odby ł 
się w Goduli pierwszy zjazd naczelników Straży Po­
żarnych.

W dniu 23. IV. stawiono wniosek na zakup 
m undurów  świątecznych i oświadczono gotowość do 
spłaty mundurów w miesięcznych ratach od 4 — 5 
mk. w drodze potrącenia od zarodku, co też na­
stąpiło. W tym roku  liczyła Straż już 60 członków. 
Dnia 12. 6. 1892 r. wziął udział I. Naczelnik S traży 
Hese w zjeździe G. SI. Zw iązku Straży Pożarnych 
w miejscowości Friedland G. SI. i dał w dniu 23. 
6. 1892 r. sprawozdanie o nim. W dniu 12. 11. 1892 
r, zostało uchwalone udzielenie zapomogi pośm ie r t­
nej dla czynnych członków w wysokości 60 mk.

1893. W dniu 29 7. 1893 r. monitowano przy 
walnem zebraniu, źe uczęszczanie w ćwiczeniach 
było bardzo słabe. Ćwiczenia odbywały się w ów ­
czas co 4 tygodnie. Uchwalono, członków, k tó rzy  
3-y na zrzędu ćwiczenia nie przybędą, ze Straży 
wykluczyć. M imo tego małego uczęszczania do 
ćwiczeń wykazuje pro tokó ł z dnia 19, 12. 1893, że 
tutejsza Straż Pożarna za nadzwyczajne mężne za­
chowanie się przy słumieniu w ielk iego pożaru, na 
m łynie Szombierskim od naczelnika Urzędu Okrę­
gowego p. Kaudra o trzym a łu  pisemną pochwał ę- 
i p rem ję w wysokości 150 mk. Wysokość tej pre- 
m ji świadczy o tern, źe Straż Goduiska, istniejąca 
dop iero  od 4 lat, w walce z pożarem na m łyn ie  
Szombierskim musiała się zaznaczyć w wielkie j m ie ­
rze sprawnością i sprężystością, wyróżniając pod 
wzgiędem od straży już dłuższy czas istniejących.

1894. Ze sprawozdania rocznego i kasowego 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych na Śląsk 
z siedzibą Tarnowskie-Góry z dnia 25. 4. 1894 r. 
wynika, że w roku sprawozdawczym do tego Zw. 
z Górnego Śląska należało 39 Straży z 2357 człon­
kami, z klórych 25 Straży z 1463 członkami nale­
żało do kasy wypadkowej. W tych liczbach f iguru­
je miejscowość Godula z 40 członkami, należącemi 
także do kasy wypadkowej.

W przeciwieństwie do tych liczyjpodaje się, że 
sąsiednia gmina Orzegów, będąc już dłuższy czas 
samodzielną gminą, posiadała Straż w roku 1892 
72, a w roku 18~4 — 55 członków aktywnych, na­
leżących także do kasy wypadkowej.

Lata następne bez większych zmian.

OKRES W OJENNY i POWOJENNY.
Aż do wybuchu wojny światowej k ie row a li  

strażą pożarną inspektor hutniczy Dr. Bischopink 
jako i .  przewodniczący, m istrz  hutniczy Heicel, d łu -
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<jie lata jako II. przewodniczący i I. ogniomis trz,  
m is t rz  cynkowni Aptekorz jako I. ogniomist rz ,  tak­
że nadmis t rz  cynkowni Neriich jako 11. pr zewodni ­

czący.  Ci panowie  zaskarbil i  sobie wielkie zasługi 
p r z y  rozwoju Straży i technicznym wyszkoleniu jej 
t a k ,  że tut. Str. przedwojenna wszędzie,  gdziekolwiek 
Jeno zjawiła się z pomocą  przy pożarach,  uzyskała 
wszędzie  pochwałę  i liczne dość pow ażne p ienięż­
n e  wynagrodzenia.

Ma dzis ie jszem zebraniu  obecnym w e te ran o m  
-Straży Pożarnej  sk ładamy za ich poświęcenie się 
■dla sprawy pożarnictwa dzięki i Szan. obecnych 
proszę  dać tej dzięce wyraz okrzykiem „Cześć" o- 
becn y m  we te rano m.

Z wybuchem wojny światowej  praca  i życie 
towarzyskie  w Straży Pożarnej  zamarło ,  gdyż więk­
s z a  część s t rażaków została pociągnię ta  do wojny. 
Podczas  wojny zos tała s łużba przeciwpożarowa  u- 
t r z y m a n a  przez starszych członków Straży Pożarnej ,  
t a k ż e  i członków młodocianych,  którzy nie 
po dlega l i  obowiązkowi  s tawiennictwa wojskowego.  
■Ostatni przewodniczący w Straży Pożarnej  był ins­
p e k t o r  hutniczy Dr. O p p e r m a n n  i w roku 1920 po 
znies ieniu cynkowni,  naczelnik obsza ru  dworskiego 
Sage .  Straż Pożarna aż do roku 1924 czynnie nie 
występowała ,  chociaż się aż do roku 1922 składki 
śc iągało  i St raż jako taka istniała.

Dopiero  po utworzeniu  samodzie lnej  gminy 
i to w s ierpniu 1924 r., gdy ot rzymał  Zarząd  g m i ­
n y  swob od ę w swoich postępowaniach,  z r eo rg a n i ­
zował  kom.  naczelnik gminy, burmis t rz  Flach, O- 
■ehotniczą Straż Poża rną  i w tym roku zaczęła się 
p ono wnie  z wielkiem za in te resowan iem  praca przy­
sp o so b ien i a  s t rażaków do walki przeciwpożarowej .  

W skład nowego Z arząd u  weszli;
Muller, I. przewodniczący,
Stollarz.  11. przewodniczący,
Szajka,  sekre tarz ,
Gambiec ,  skarbnik,
Aptekorz,  1. naczelnik.
Życie w Straży Poż. rozwijało się należycie. 

-Zarząd gminy, uznawszy potrzeby istnienia licznej 
1 technicznie dobrz e  wyszkolonej St raży Pożarnej,  
p rz ys zedł  St raży w miarę wówczas jeszcze p o s i ad a ­
nych skromnych środków z wszelką pomocą.

Sta tuty zreogranizowanej  Straży Pożarnej wy­
p r a c o w an o  i przyję to 12. 12. 1927 r. O bsze rn y  re­
gulamin,  dos tosowany do przepi sów Głównego Zw. 
St raży Pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej przyję to 
•w dniu 7. 3. 1929 r. przez  Zarząd Straży Pożarnej  
s k łada jący  się z członków:

Rudzki,  I prezes ,
Gambiec ,  II prezes ,
Szajka,  1 nacz.,
Chmielarski ,  11 nacz.
Dudek, sekr , 
oopa,  1 zast.,
Czerner ,  skarbnik,
Paprotny,  ławnik,
Borowski,  ławnik.
Zatwierdzenie s tatu tu  na podstawie  roz porzą dzę  

mia policyjnego z dnia 4. 9. 1906 r. nas tąpiło 11. 2. 
1929 r. Uznanie St raży Pożarnej  jako s t raż  zo r­
ganizowana na podstawie  zasad wojskowych n a s t ą ­
piło przez Staros two w Świętochłowicach dnia 
15. 3. 1929 roku.

Dzięki korzystnemu f inansowemu położeniu 
gminy Godula,  wybudowano  z inicjatywy teraźn ie j ­
szego naczelnika gminy, p. Rudzkiego,  k tóry od 
dnia  objęcia urzędu,  jest 1. przewodniczącym S t r a ­
ży Pożarnej  i który,  co podkreś lić  należy, odnosi  
się do St raży  z wszelką przychylnością,  wspania ły  
g m ach  dla St raży  Pożarnej  ze wspinalnią,  który dziś 
zos ta ł  poświęcony..

J e s tem  tego pewien,  źe z chwilą poświęcenia 
nowej Strażnicy zakwitnie dla St raży Pożarnej  e p o ­
ka dalszej  pomyślności  i szczęś liwego rozwoju,  a- 
źeby nasza Straż Pożarna,  s tojąca jako warta na 
miejscowości granicznej  naszej Rzeczypospoli tej,  w 
walce przeciwpożarowej  zawsze i wszędzie  p ra co ­
wała na chwałę Boskiej mocy i bl iźniemu do po ­
mocy.

O ch o tn icza  Straż Pożarna  
w Lipinach.

W dniu 6-go maja  br. o godzinie 7-ej wieczo- 
cz o re m  w lokalu p. Seiber ta w Lipinach odbyło  
się do ro czne  Walne Zebranie  Ochotniczej Straży 
Pożarnej  w obecności 32 członków.

Zebranie zagaił  przewodniczący Maczelnik G m i ­
ny p. Franciszek Lazar ,  który odczytał  porządek  
dzienny, poczem przystąpiono do za ła twienia tegoż.

Druh sek re ta rz  Lazar  Al. odczytał  protokóły 
z odbytego os tatn iego Walnego Zebrania  i n a d z w y ­
czajnego Walnego Zebrania i takowe zostały przy­
jęte.

Przedłożony pre l iminarz  budżetowy na rok r a ­
chunkowy 1930-31 przewidujący w dochodach i r o z ­
chodach na 5.750,— zł., zebran ie  bez zas t rzeż en ia  
przyjęło.  Następnie  d ruh  sekre tarz  zdał  s p r a w o ­
zdanie z czynności s t raży z ubiegłego-roku w b rz m ie ­
niu nas tępującem:

Ochotnicza St raż  Pożarna  liczyła z początkiem 
roku sp rawozdaw czego  32 czynnych, 76 nieczynnych 
i 2 honorowych — ra zem  członków 110.

2  końcem zaś tego okresu sp rawozdaw czego 
liczyła St raż  Pożarna  34 czynnych, 101 nieczynnych 
i 5 honorowych,  czyli ra zem  140 czł.

Stan liczebny Ochotniczej St raży Pożarnej  w 
ciągu roku powiększył  się o 30 członków, (w ciągu 
roku przys tąpi ło  5 czł).

Z członków nieczynnych zmarli  ś. p. Selzer 
Jer zy  i Gwidon Ceglarski.

W skład za rz ą du  wchodzili:
Naczelnik gminy — p. Fr., Lazar przew odn .
Hutmis trz  
St. sekr. gminy 
Urzędnik kol. 
Werkmist rz  
Wagmajs ter  
Drogomis t rz  
Wartownik

J an  Rusin, zast.
Al. Lazar,  sekre tarz  
R. Kolanko, skarbnik 
Fr. Smerczek Nacz. 
L. Kolanko, 11 „
J. Honslik, III „
E. Przygendza gosp.

Zarząd odbył 4 posiedzenia na których za ła t ­
wił 45 punkt,  porządku dziennego, nie wliczając 
wolnych głosów. Liczba załatwionych spraw w e­
dług dziennika podawczego wynosi 77.

W ubiegłym okres ie  sp ra wozdaw czym  ruch 
w tut. st raży był b a r d z o  ożywiony.

Ćwiczeń łącznie instrukcji było 44, w tym 1 
wielki man ew r za rządzony  przez Powiat.  Komisję 
Techniczną.  W każdem ćwiczeniu przeciętnie bra ło  
udział 20 druhów.  Ćwiczenia u rz ądzono na wszyst­
kich sprzętach strażackich, jakoteż  p r z ep row adzono  
kilka rewizyj hydrantów.

W okresie sp ra wozdaw czym Straż  Pożarna  
była  czynna przy 7 pożarach,  a mianowicie:  w miejs­
cu przy ul. kolejowej  u kupca Trenschoka; przy ul. 
Bytomskiej  u kupca Audi tora;  przy rynku u kupca 
Gerstla; w hucie cynku — hala IV; w prażalni  b len­
dy hala 1; w Łagiewnikach przy 2 pożarach.

W Zjeździe Pow. Związku Straży  Poż.  w Świę­
tochłowicach brali udział  z ramienia  straży Naczel­
nik Smerczek,  zast.  przewodn.  Rusin i druh se ­
kre tarz  Lazar.
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W Zjeźdz ie  S t r a ż y  Poż. W ojew SI. w Mys łow i­
cach,  k tó ry  odby ł  s ię w połączen iu  z u ro czys to śc ią  
o b c h o d u  60-lecia za ło ż e n ia  O cho tn i cze j  S t r a ż y  Poż. 
w Mysłowicach ,  bral i  udz iał  d r u h  Nacze ln ik  S m e r ­
czek  ,11 Nacze ln ik  Ko lonko i s e k r e t a r z  Lazar .  W Zjeź­
dz ie  S t r a ż y  Poż .  w Poznan iu ,  bral i  udz ia ł  d r u h o ­
wie: 1 zast .  Nacze ln ika  Kolonko 11 zast .  nacz.  Hon-
slik st. s t r a ż a k  No wa  i s t r ażak  Góra .

P o z a t e m  tut.  S t r a ż  w o b c h o d z i e  60 lecia z a ł o ­
żeni a  O chotn .  Str .  Poż .  w Mysłowicach w u r o c z y ­
stości  b r a ła  u dz ia ł  w l iczbie 25 d ru h ó w .

Z kasy  g m in ne j  w y d a n o  na  u t r z y m a n i e  m i e j s ­
cowej  s t raży  poża rn e j  zł. 4.518,98.

S t r aż  p o ż a r n a  b r a ł a  udz ia ł  we  wszys tk ich o b ­
c h o d a c h  i u roczys tośc iac h  pań s t w o w y ch ,  w p o ś w i ę ­
ceniu  s ikawki  a u t o m o t o r o w e j  w Świę tochłowicach ,  
w poś wię cen iu  s z t a n d a r u  i g a r a ż u  s t r a ż a c k i e g o  w 
K a m ie n iu  w p roces j i  B o żeg o  Ciała,  o r az  w p o g r z e ­
bach:  śp.  J e r z e g o  Se lz e ra ,  G a w i d o n i a  C e g la r s k ie g o  
oraz  ko l egów  b r a t n i c h  s t raży ,  śp.  Lisa i Sochy  w 
Ł ag ie w n ik ach  i śp.  Krup y  w Nowych  Ha jd uk ach .

S t raż  P o ż a r n a  u r z ą d z i ł a  dla czynnych człon- 
i ich ro d z i n  g w i a z d k ę .  Dla wszys tk ich  cz łonków 
ro d z in  u r z ą d z o n a  była z a b a w a  k a r n a w a ł o w a .

Dla d r u h ó w  s t r a ż y  zos ta ły  w y d a n e  ] o d z n a c z e ­
nia:  m e d a l  s t rażacki  z okazj i  10-lecia Niepodłeg łoś-  
Rz eczpl i te j ,  o t r z y m a l i  :

1) Druh  S m e r c z e k  Franc iszek,  m e d a l  złoty
2) „ Kolonko L e o p o ld
3) „ R o th e r  E d w a r d
4) „ Honsl ik J ó z e f
5) „ P r z e g e n d z a  E m a n u e l  „ s r e b r n y
6) „ Hons l ik  Paweł
7) „ Maj Augus tyn
8) „ N ow ak Karol
9) „ Gar  w as  T o m a s z

10) „ Bańczyk Maks  „ br o n z o w y
11) „ Kolonko Rysza rd
12) „ G ó ra  J a n
13) „ C h r o m i k  Au gus tyn
14) „ Rich te r  Eryk
15) „ J e n d r y s i k  Alojzy
16) „ Hytry Karol
17) „ Ro fh er  Augus tyn
18) „ S z w e d k a  J ó z e f
19) „ P om yk oł  Antoni
Me da l  za wys ługę  lat  o t r zyma l i  :

1) Druh Kolonko L e o p o ld  za lat  30,
2) „ P r z y g e n d z a  E. „ „ 25,
3) „ Honsl ik  Paweł  „ „ 16,
4) „ N ow ak  A u gus t yn  „ „ 17,
5) „ G a r w a s  T o m a s z  „ „ 15,
6) „ Maj A u gu s ty n  „ „ 25,

Do m e d a l i  zasług i  zos ta l i  p r o p o n o w a n i :
1) D ru h  Ro tn e r  E d w a r d  i
2) „ Kolonko Leopo ld .

S p r a w a  z a k u p u  s ikawki  m o t o r o w e j  w ok re s i e  
s p r a w o z d a w c z y m  d o z n a ł a  k o r z y s t n e g o  za ła twien ia .  
Po długich p r o w a d z o n y c h  p e t r a k t a c j a c h  p o m i ę d z y  
Z a r z ą d e m  Gm in y  i Dyrekc ją  SI. Kopalń  i Cynkowni  
Sp.  Ak. do sz ło  do  p o r o z u m i e n i a  i o s ta tn ia  zgodzi ła  
s ię na s t a w i o n e  p ro p o z y c je  i jak n a m  zos ta ło  d o ­
n i e s i o n e  — Dyrekc ja  SI. Kopa lń  i C ynk ow ni  s i k a w ­
kę  a u t ó m o t o r o w ą  z a m ó w i ł a  i n i e b a w e m  b ę d z i e  tut.  
S t ra ż y  Poż.  o d d a n a  do  użytku .

R e a s u m u j ą c  to w szy s t k o  s t w i e r d z a  się b a r d z o  
p o d n ie s io n ą  dz ia ła lność  tut .  Ochotn icze j  S t r a ż y  Poż.  
k tó r a  us ta wic zn ie  d ą ż y  d o  j a k n a jw ię k s z e g o  jej r o z ­
woju d la  d o b r a  naszych  ws pół oby wa te l i ,  d o  czego  
nie by łab y  w s t an i e  bez  ta k  w y d a t n e g o  p o p a r c i a  
że  s t ron y  n a s z e g o  P a n a  N acze ln ika  Gmi ny i Preze-  
sa  o r a z  Za rz ą d u ,  g m i n n e g o  i r a d y  gm in nej .

Kończąc o k re s  s p r a w o z d a w c z y  rok u  1929, m o ­
ż e m y  żywić nadz ie ję ,  źe  n ow y ro k  o k a ż e  się jesz­
cze  w y d at n ie j s zy m ,  co da j  Boże.

Po o d c z y ta n iu  p o w y ż s z e g o  s p r a w o z d a n i a  n a  
z a r z ą d z e n i e  P r z e w o d n i c z ą c e g o  uczczono mi lczeniem,  
przy p o w s ta n iu  z miejsc  zma r ły ch  w ro ku  1929 czł. 
n ieczynnych  G a w id o n ia  C e g la r s k i e g o  i Je r zego ,  
Se lcera .

N a s tę p n ie  s k a r b n i k  d r u h  Kolonko R y s z a r d  
p r z e d ł o ż y ł  o b e c n y  s t an  kasy,  k t ó ry  p r z e d s t a w i a  się. 
n a s t ę p u j ą c o  :

O gól ny  d o c h ó d  w c iągu r. s p r a w ,  wynos i  6.206,28 zł.,
r o z c h ó d  „ „ „ „ 5.140,46 zł..

Pr zechodzi  na ro k  b ie żący  1.065,72 zł.

P rz e w o d n ic z ą cy  Komisj i  Rewizyjnej  d r u h  B a ń ­
czyk zda ł  s p r a w o z d a n i e  z o d b y te j  os ta tn io  re w iz j i  
ka sy  s t r a ż y  i s tawi ł  w n io se k  o udz ie len ie  z a r z ą d o ­
wi a bso lu to r j um .

Po z r e f e r o w a n i u  powyż szych  s p r a w o z d a ń  p r z e ­
w o d n ic zący  o tworzył  dyskus ję  n a d  s p r a w o z d a n i a m i .  
P o n ie w a ż  nikt  d o  s p r a w o z d a ń  g łosu  n ie  zab ie r a ł  
P rz e w o d n ic z ą cy  za rządz i ł  g ło so w ani e  n a d  w n io sk ie m  
o u d z ie le n i e  a b s o l u t o r j u m  d o t y c h c z a s o w e m u  z a r z ą ­
dowi,  k t ó r e  z e b r a n i e  je d n o g ł o ś n i e  uchwali ło .

Kolejno  p r z y s t ą p i o n o  do  w y b o r u  n o w e g o  Z a ­
rządu.  W sk ład  Z a r z ą d u  wesz l i  :

P r z e w o d n i c z ą c y  — nacz .  g m in y  Fr .  L a z a r  
Z a s t ę s t ę p c a  p r z e w o d n .  — h u t m i s t r z  Rusin 
S e k r e t a r z  — st. sekr .  g m in y  Al. Lazar  
S k a rb n ik  — insp.  ka sy  G a jd a  
Nacze ln ik  — m i s t r z  S m e r c z e k  
I z a s tę p c a  nacz .  — w a g m a j s t e r  Kol onko L ę o p ,  
U „ —  d r o g o m i s t r z  Hons lik J ó z e f
G o s p o d a r z  — w a r t o w n i k  P r z e g e n d z a  
Do Komisj i  Rewizyjne j  weszl i  d r u h o w ie :  
Bańczyk,  C e b u la  i Nowak.
N a s tę p n ie  p r z y s t ą p i o n o  d o  w r ę c z e n i a  oznak,  

za wys ług ę  lat, o t rz ym al i :
1) D ru h  Kolonko L eop ol d  za lat  30,
2) „ P r z z g e n d z a  E. „ „ 25,
3) „ Maj Au gu s ty n  „ „ 25,
4) „ Hons lik P aw eł  „ 15,
5) „ N o w a k  Karo l „ „ 17,
6) „ G a r w a s  S o m a s z  „ „ 15.

W d a l s z y m  c iągu  p o s t a n o w i o n o  p r z y s t ą p i ć  do  
Kasy S t r ażacki e j  P o w sz echn yc h  Z a k ła d ó w  U b e z p i e ­
czeń w Warsza wie .

W końcu  p o s t a n o w i o n o  za p i ln e  i r e g u l a r n e  
uczęszc zan ie  na  ćw iczenia  s t r a ż a c k i e  w yd ać  n a g r o ­
dy, p o c z e m  P r z e w o d n i c z ą c y  zakończył  z e b r a n i e  
h a s ł e m  „Cz ołe m"!

Straże pożarne w Górnośląskim Okręgu Kolei 
Państwowych.

C e le m  z a c h o w a n i a  ogólnych  w a r u n k ó w  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  p o ż a r o w e g o ,  w myśl  „ P r z e p i s ó w  o b r o ­
ny p r z e c i w p o ż a r o w e j  na  Kole jach" ,  w y d a n y c h  p r z e z  
M in is te r s tw o Komunikac j i  we  wszys tk ich  m ie js cach  
p ra c y  i innych o b je k t ach  kol e jowych,  z g o d n ie  z c z ę ś ­
cią 1 rzeczonych  p r z e p i s ó w ,  § 1 p u n k t  c, i §§ 2, 3  
i 4, u z n a n o  za n i e z b ę d n e  n a le ż y t e  zorganizowanie, ,  
w ysz ko le n ie  i w y e k w i p o w a n i e  ko le jowy ch  s t r a ż y  p o ­
żarnych  na  9 niżej  wyszczegól n io ny ch  m ie js ca ch  
s ł u ż b o w y c h  na  t e r e n i e  Okr.  Dyr .  Kol, Pa ńs tw .  K a t o ­
wice,  do  k tó ry ch  d o j a z d  d la  z a w o d o w y c h  b ą d ź  n a j ­
bliższych,  Ocho tn iczych  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  jes t  u t r u ­
d n io ny  lub n i e p e w n y  z p o w o d u  znaczne j  odległością
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Poniże j  p o d a n e  mie jscowośc i ,  d la  k tó ry ch  p o s ­
t a n o w i o n o  z o r g a n iz o w a ć  oc hotn i cze  d ru żyn y s t r a ż y  
kole jowych,  s t a n o w i ą  d la  ko le jn ic twa  o b je k ty  duże j  
wagi ,  z a r ó w n o  ze w z g l ą d ó w  na n a g r o m a d z o n y  t a m  
m a j ą t e k  ko le jowy  w po s tac i  t a b o r u  i u r z ą d z e ń  m e ­
c h a ni czny ch ,  jak n ie m nie j  ze w z g i ę d u  na k o n ie c z ­
n o ś ć  u t r z y m a n i a  tych miejsc  pr acy  w s tałe j  c zyn ­
ności ,  z a p e w n ia j ąc e j  n o r m a l n y  tok  ru c h u  k o l e j o w e ­
go .  W za leż nośc i  od z a d a ń  jak ie  p o s z c z e g ó l n e  d r u ­
żyny  s t raży  kole jowych m ieć  b ę d ą  na  sw ych p o s t e ­
r u n k a c h  o b r o n y  od  p o ż a r u  m a j ą t k u  ko le jo wego ,  u- 
s t a n o w i o n o  ró w n ie ż  e t a t  s ta n u  o s o b o w e g o ,  a m i a ­
n o w ic ie  :

1) Katowice  — p a r o w o z o w n i a  — sk ła d  d r u ­
żyny 26 s t r ażaków;

2) Katowice  - L igota  — p a r o w o z o w n i a ,  sk ła d  
d r u ż y n y  16 s t r a ż a k ó w ;

3) P io t rowice-Sląsk ie  ■—- w a r s z t a t y  wag.  sk ła d  
d r u ż y n y  26 s t r ażak ów ;

4) Ch eb zie  — p a r o w o z o w n i a  — sk ład  d r u ż y ­
ny 16 str.;

5) C h o r z ó w  — s t a c j a  — s k ł a d  d r u ­
żyny 16 str.;

6) T a rno w sk ie -G óry  — p a r o w o z o w n i a  — sk ład  
d r u ż y n y  26 s t rażaków;

7) Lubliniec — p a r o w o z o w n i a  — sk ład  d r u ­
żyny 16 s t rażaków:

8) Rybnik — p a r o w o z o w n i a  — sk ład  d r u ż y ­
ny 15 s t r ażak ó w ;

9) W o d z i s ł a w  — p a r o w o z o w n i a  — sk ład  d r u ­
żyny  16 s t r ażak ó w .

P o w y ższ y  r o z k ł a d  o r g a n iz a c y jn y  iest  z na czn ie  
Yóżny od d o ty chczas  i s tn ie jącego .  S k a s o w a n o  b o ­
w i e m  3 s t r a ż e  ko le jowe,  a mia nowic ie :  1) w W a r ­
s z t a t a c h  p o m o c n ic z y c h  w Katowicach ,  2) w P a r o ­
w o z o w n i  w Mysłowicach  i 3) w P a r o w o z o w n i  w S z o ­
pienicach,  a to z uwagi  na bl iskie s ą s i e d z t w o  s p r a w ­
nych z a w o d o w y c h  lub ochotn iczych  s t r aży  p o ż a r ­
nych i ł a twoś ć  d o j a z d u  do  w y m ie n io n y c h  mie jsc  
p r a c y  i ich o b je k tó w

N a t o m i a s t  życie w y k a z a ł o  p o t r z e b ą  z o r g a n i z o ­
w an ia  s t r aży  kole jowych dla stacji  w Ch o rzo w ie  i dla 
p a r o w o z o w n i  w W odz is ła w iu .

O b o k  po w y żej  wyliczonych s t r a ż y  kole jowych,  
n a  33 s tac jach,  u z n a n o  za n i e o d z o w n e  us ta n o w ie n ie  
no cnych  o c h r o n  p r z e c i w p o ż a r o w y c h ,  na  w z ó r  D. O. 
K. P. W a r s z a w a ,  w sk ła dz ie  4 —8 osó b ,  w z a l e ż n o ś ­
ci od  wielkości  stacji,  k tó r e  b e z  u m u n d u r o w a n i a  
i b o j o w e g o  u z b r o j e n i a  s t r ażack iego ,  w y e k w i p o w a n e  
w s z a k ż e  w n a r z ę d z i a  p r z e c i w p o ż a r o w e ,  b ą d ą  mia ły 
z a d a n i e  ro z w i n ą ć  akcją r a t u n k o w ą  na  w y p a d e k  p o ­
żar u  w m nie jsz ych  ro z m ia ra ch ,  b ą d ź  w r a z i e  po ź a -  
Tu w ią k s z e g o  p r z e d  p r z y b y c ie m  z a w o d o w e j  lub o- 
chotn icze j  s t raży  poź.  z s ą s i e d z t w a .

Takie  o b r o n y  nocne  ( p o g o to w ia )  s z k o l o n e  bą-  
=pą z p o ś r ó d  p r a c o w n i k ó w  d a n e g o  mie jsc a  s ł u ż b o ­
w e g o  na  n a s t ę p u ją c y c h  s tac jach:

1
2
3
4
5 

• 6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16 
17

Katowice ,
Mysłowice ,
Szopie n ice ,
P sz czy n a ,
Tychy,
Bie ru ń  Nowy,
C h e łm  Wielki ,
Hajduki  Wielkie,
S u m in a ,
Ryduł towy,
N ie dob czyce ,
Olza ,
J a s t r z ę b i e  Zdrój ,  
M o s z c z e n ic a  SI. 
P aw ło w ic e  
Makoszowy,  
Kochłowice,

18) Mikołów,
19) S i e m i a n o w i c e  SI.
20) R a d z io n k ó w ,
21) Żory ,
32) O r z e s z e ,
23) Ja ś k o w ic e ,
24) Gie ra ł towice ,
25) M ia s t eczko  SI.,
26) Kalety,
27) P a w o n k ó w ,
28) B o r o n ó w ,
29) H e r b y  Śl.,
20)  Kobiór ,
31) Now y  Byt om ,
32) Macie jkowice ,
33) J a ś k o w i c e  Śląskiz,
34) Szy b  Pauliny

Z a sa d y  wyszkolen ia  f achow ego ,  z o r g a n i z o w a ­
nej w po w yż e j  o p is a n y  s p o s ó b  kole jowej  o b r o n y  
p r z e c i w p o ż a r o w e j  u s t a l o n o  zo s ta ły  jak n a s t ę p u j e  :
a) d o w ó d c y  kole jo wych s t r a ż y  p o ż a r n y c h  o r a z  ich 
z a s t ę p c y  i d o w ó d c y  p o g o t o w i  no cnych  z 10-ciu w aż -  
n ią j szych  mie jsc  s łuż bo wy ch p o s i a d a ć  m u s z ę  w y s z ­
ko len i e  j e d n o t y g o d n i o w e g o  Kursu  P o ż a r n i c t w a  o r ­
g a n i z o w a n e g o  p r z e z  Z w i ą z e k  W oj ew ó d zk i  S t ra ż y  
Poź.  b) cz łonkow ie  ko le jow ych s t r a ż y  poź .  s z k o l e ­
ni b ę d ą  na  w e w n ę t r z n y c h  ćwiczeniach,  j ak ie  k a ż d a  
d r u ż y n a  o d b y w a ć  bę d z ie  co 2 ty g o d n ie  p o  2 g o ­
dziny.  W y sz k o le n ie  p o d s t a w o w e  p r o w a d z i ć  b ę d ą  
d o w ó d c y  drużyn ,  zaś  wy sz ko le n ie  b o j o w e  — W o j e ­
wódzk i  In sp ekt or  Po ża rn ic tw a;  c) p o g o t o w i a  s t a n o ­
wiące  n o cną  o c h r o n ę  p r z e c i w p o ż a r o w ą  p o s z c z e g ó l ­
nych mie jsc  s łużbowy ch ,  s z k o l o n e  b ę d ą  t e o r e t y c z ­
nie p r z e z  swych i n s t r u k t o r ó w - d o w ó d c ó w ,  za ś  s z k o ­
lenie a l a r m o w e  p r z e p r o w a d z a ć  b ę d z i e  W o j e w ó d z k i  
In sp ek to r  P o ż a r n i c t w a  w czas i e  lus tracj i  i inspekcji ;  
d)  c o ro c z n ie  o d b y w a ć  się b ę d ą  m i ę d z y  ko le j ow e-  
mi  s t r a ż a m i  p o ź a r n e m i  e l im in a c y jn e  z a w o d y  s t r a ­
żackie  c e le m  p o d n i e s i e n i a  s p r a w n o ś c i  f achow ej  po  
sz c z e g ó ln y c h  s t raży,  kont ro l i  wyszkolen ia ,  o r az  e l i ­
m i n o w a n i a  d ru ż y n y  kole jowe j  na o g ó l n o - s t r a ż a c k i e  
z a w o d y  w o je w ó d z k ie  s t r a ż a c t w a  ś ląsk iego.

W z ak re s i e  z a o p a t r z e n i a  s t r a ż a c t w a  k o l e j o w e ­
go w s p r z ę t  i n a r z ę d z i a  p r z e c i w p o ż a r o w e ,  u s ta lo n o  
n a s t ę p u j ą c e  za sady .

a) ko le jo w e  s t raże  p o ż a r n e  o t r z y m a j ą  k o m p ­
l e tne  w y e k w i p o w a n i e  w u z b r o j e n i e  os ob is te  jak : 
b r e z e n t o w e  m u n d u r y  i s p o d n ie ,  he łmy,  pasy  b o j o ­
we  z t o p o r a m i  i linki; b) n a r z ę d z i a  p r z e c i w p o ż a ­
r o w e  b ę d ą c e  w p o s i a d a n i u  kolei  p r z y d z ie l i ć  na l e ż y  
p r z e d e w s z y s t k i e m  d la  tych mie js c  s łużbo wych g d z i e  
b ę d z i e  z o r g a n i z o w a n a  s t r aż  p o ż a rn a ;  c) w y p o s a ż e ­
nie nocnych  ochr on  p r z e c i w p o ż a r o w y c h  sk ła d ać  się 
b ę d z i e  z n a rz ę d z i  i u r z ą d z e ń  p r z e c i w p o ż a r o w y c h  
wys ta rcza jących  na  p i e r w s z e  na ta rc ie  w akcji  r a ­
tu nko w e j

W plan ie  pracy  wy sz k o le n io w e j  i lus tracy jnej  n a  
d r u g i e  p ó ł r o c z e  1930 r.  m ię dzy  in nem i  p r z e w i d z i a ­
ny jest  Tygo d n io w y  Kurs P o ż a r n i c t w a  d la  d o w ó d ­
ców s t r aży  kol e jow ych i i n s t r u k t o r ó w  nocn ych  o c h ­
ron.  Kurs te n  o d b ę d z i e  się w czas i e  7 d o  13 l ipca 
br. w S z o pi en i cach .  Uczes tn icy  Kursu  b ę d ą  s k o s z a ­
r ow ani ,  o r az  jednol ic ie  u m u n d u r o w a n i .  K ie ro wn ic ­
tw o  Kursu s p o c z y w a ć  b ę d z i e  w r ę k a c h  W o j e w ó d z ­
k iego  I n s p e k t o r a  P o ż a rn ic tw a .

Nieza leżn ie  o d  p o w y ż s z e g o  T y g o d n i o w e g o  Kur­
su Po ża rn ic tw a ,  w p l an ie  p r a c y  wyszko len iowe j  
p r z e w i d z i a n e  są  j e d n o d n i o w e  p r z e s z k o l e n i a  d r u ż y n  
na  mie jscu  dz ia ła lności ,  d o k o n y w a n e  osobiśc ie  p r z e z  
W oj ew.  lnsp.  Po źa rn .

Powyżej  n a s z k ic o w a n y  p l an  organ izac j i ,  w y s z ­
ko len ia  i z a o p a t r z e n i a  z o r g a n i z o w a n e j  ko le jow ej  o- 
b ro n y  p rz e c iw p o ż a ro w e j ,  u z g o d n i o n y  zos ta ł  c a ł k o ­
wicie m ię d z y :  a) Okr .  Dyr.  Kolei P ańs tw . - K a to w ic e ,
b) M i n i s t e r s t w e m  Kom unika c j i  c) Z w ią z k ie m  St ra ż y  
Poź.  W oje w.  Ś lą sk i ego .

Ważne dla Straży Pożarnych 
Wojew. Śląskiego i Za­
głębia Dąbrowskiego.

§  D o t ą d  n a j p i ę k n i e j s z e  z  n a j l e p s z y c h  m a t e r j a ł ó w  
1  w y k o n u j ę  SZ TAND ARY STRAŻACKIE

A r t y s t y c z n a  P r a c o w n i a  H a f t ó w
W I K T O R J 1  B A Z A N O W E J

w R Y B N I K U, ul. Q l iwicka  S.
H  C e n y  p r z y s t ę p n e ,  — D o t ą d  l i c z n e  p o d z i ę k o w a n i a .
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SIKAWKI MOTOROWE ŚWIATOWEJ MARKI

„K O E 15 E"
Węże ssawne i tłoczne zwykłe i gumowane 

Hełmy skórzane i metalowe —

wszelkie części ekwipunku 

— strażackiego —

bogaty dział Sprzętu przeciw- 
— gazowego — o r a z

r ę c z n e  g a ś n i c e  chem iczne  
generatory p ianow e

o c z y n n e  g a ś n i c e  s a m o c h o d o w e
P o l e c a j ą

Zjednoczone Wytwórnie Gaśnicze


